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Orędzie Naczelnika w Sejmie. — Projekt rządowy przyjęty. — Teren 
głosowania będzie rozszerzony*

SPR AW Ę  W IL E Ń S K Ą  TRAKTOW AĆ W  2 W IĄ  
ZK U ZE  STANO W ISK IEM  ZAGRANICY.

Minister Michalski -wa,kanał wrażliwość giLeł* 
dy ca  ostatnie wiadomości, grożĄ&e praasile* 
■fiiiem i zaznaczył, że
U ST Ą P IE N IE  N A C ZE LN IK A  P A Ń S T W A  ODBI 
LO BY SIĘ FA T A L N IE  N A  F IN A N SA C H  PAN*  
S T W A  I  ZN IW E C ZYŁO B Y  IPCD JĘrfi GŁJLARY

f i n a n s o w y ;.
Nastąpiła dyiskusya, w jaasie której zabierali 

glos przedstawiciele: wszystkich stronnictw.
Po dyakusyi pTemicr zaproponował, aj*y Sejm 

przez swych delegatów wrzedl ,w ścisły kontakt 
z Belwederem. W  końcu marsza tek odczytał

W arszawa (teł: wł.). O ęodziiinaie 4 po południu stronnictw sejmowych.

Decydujące nrrady u marszałka.
R z ą d  p r z y j m u j e  s t a n o w i s k o  N a c z e l n i k a  P a f i s i  v a  z a  s w o j e .

W arszawa. (ETE ) Na dzisiejszem noonem po- Minister Skirmunt podkreślił przytem wypró 
Biedzeniu Rady ministrów powziętą zostaia na- bowanę, życzliwość Francyi dla Polski. Zdaniem  
stępująca urzędowa uchwala: Rada minSstiów mk|s, ra Skirmunta stanowisko Anglii bądtfo
postanawia el-minować osobę Naczelnika Pań- tylko formalne, tak V i . i  3 Ł stanowisko rządu
Btwa *  dyskusyi poytycznej, jaka się wytworzy- w ł»skleyi. 1 sąd więc HmSt
Ja w  sprawie wileńskiej i przyjąć punkt w^dze- s p r a w i ; w i i .n ftS K i , B *
n ia Naczem*ka Państwa zą stanowisko rządu.

P ro je k t rządowy.
W arszawa. (EE ) N a  konferencja przedstawi- 

cd**h stronnictw u marszałka prezes ministrów 
przedstawił posłom projekt rządowy ruzwiąza- 
nia sprawy wileńskiej. W  pirojek :ie tym, podzie­
lonym nr czii ary punkty, sejm ma przeprowa­
dzić zgodę na m Uial w wyborach do sejmu wL  
leńskiepo powiatów fcrasławsk "go i 1 ds" ego, 
ustalić iż wyborami zarządzać będzie generał 
Żeligowski, wykonaniem wyflorów zaś zajmie 
idy istniejąca tam władza adm lustracyjna. Po 
zatem sejm uchwali statut autonomiczny ziemi 
wileńskiej i składa tę uchwałę zgromadzeniu 
delegatów wileńskich jako siwoją propozycyę,
■wreszcie . gromadzenie delegatów wileńskich 
opowie się jedynie za tem, czy pragnie przyłą­
czenia do Polski, czy też nie. Po przedstawianiu { 
projektu prezydent oświadczył, że projekt tna 
rz >d staw'-a jako kwątły ę zaufania i w  ra z e  
ctuzii aaia go zmuszony będzie złożyć dymisyą.
Do oświadczenia prezydenta przyłączyli się mi­
nistrowie Skirmunt t MickaIrk?.

P rzeb ieg  konłerencyi.
W a n z aw r  (teł. M.). W-caoiruj od godziny 10*ej 

rano do 2 do południu odbywała się u marszah 
W  narada przedstawicieli stronnictw sejmo* 
wych w sprawie wileńskiej. W  miarę rozwoju 
tych narad —  p ed u g  nadchodzących do kulua* 
rów wiadomości o przebiegu posiedzenia, —  
v/zrastała nudzie a osiągnięcia kompromisu.
W  konf&rencyi n marszałka uc: t ’tn_3zyli: pro* 
miar Ponikowski. m*n-st»owIe Skirmunt, Michał 
BU, DownarJwicz i Darowski. Kluby były repre 
aemtowanc przez swoich przy w óticów.

Premier Ponikowski oświadczył, że program  
w sprawie wileńskiej, zawaity w  znanych for* 
mułach, jea; obecnem stanowiskiem rządu. Pre* 
mier zwraca uwagę no następstwa prz< silenia 
ha najwyższiem stanowisku, które fatalnie od* 
biłoby się na polityce zagranicznej, w życiu go* 
spodarczem państwa i  w sprawcach wojskowych 
Premier zaapelował do Sejmu, abv znalazł Ty* 
chłe wyjście z ciężkiego położenia i zajął jedno* 
lite stanowisko.

Następ , y mówca, minister Skirmunt, odczy* 
tał ostatnie raporty poselstwa polskiego w Pa* 
ryżu, z których wynik a. ze
f r a n c y a  j e s t  z a  r o z s z e r z e n i e m  t e r y . 

t o r y u m  g l o s o w a n i a .

projekt kompromisowy w  sprpT.de wyborów wi«
lerrskfch.

Komprcm sowy projekt marszałka.
Projekt U;m opiewa:

1) Sdjm uchwala natychmiast statut autonomii 
dla Wileu&ccz^zny, uwarunkowany oświadazie* 
njem się za Polską większości posłów tak zwa* 
nej Litwy ©rodkowej do sejmu ziiemi wileńskiej

2) do ziemi wileńskiej ma należeć: a ) Litwa  
środkowa, b) powiaty lidzkf i  brasla^sk i c) 
ewentnaW e powiaty wor^żyuBki, witejsLi, fl-Ł  
śnieńsui i  dunLowickl;

3) natychmiast po uchwaleniu statutu zarzą. 
dzor s będą w ybd y  do sejmu ziemf wileńslęiej 
z gtupy a ) i  b) ew«u łnalnie i z grapy ej na-tych. 
samych zasa iłach, na jakich ogłoszone z o s ta ł  
na -Litwie ©rolkowej'*.

Pcsielzcr die p^eiwp-dmlciząjcyich zosta ło li­
czone zapowiedzią m aisadka, że w  g®-dzir»icta 
wiecrTTiiych Uda się do Belwederu i przedłoży 

-Naczelnikowi Państwa, -powyższy p-rcjelkt N ł  go 
dzinę .8*30 marszałek zwołał ponowna komferen* 
cyę priard^tawicieli stronnictw sejmowych

marszałek udał się do Belwederu, gdzie Naczel 
nifcowi przedłożył swój kompromisowy projekt, 
zaakceptowany n ^  kouferencyi przedstawicieli

N A C ZE LN IK  P A Ń S T W A  0BR 7U CII PROJEKT  
PRZEDŁOŻONY I  ZA P O W IE D Z IA Ł  N A  GCDZ. 

8*mą W IECZOREM  PRZYBYCIE  DO fEJM U.

W arszawa (teł. M.). 
j wczorajsze posiedzenie 
] czone około godzk y  2

Krttżą tu pogłoski, że 
raiiy ministrów zakoń* 

w nocy, było poświęcane

spiżym^cizouycb W  tem dtemarche, które ma 
nastąpić diziaiaj, ina być wskazane przy kie wra 
żenie, jakie na ich rządy wywołał® przesileniu 

zapowiedzianemu demarche posłów państw t na stanJwjsku Naczelnika Państwa.

Naczelnik Państwa wsaimi©*
szawsbi sta lutu autonomicznego dła Litwy.

Naczelnik państwa odpowiedział: Ja ten punkt 
trzeci uważałem za ustępstwo z mojej strony.

Pos. Giąbińskt po chwili milczenia oświadcza: 
UważaKśmy, że ten puuKt budzi bardzo poważne 
obawy.

Pos. Daszyński oświadcza, że jest gorącym zwo­
lennikiem fece acy1 

Pos. Głębinski żaehaął się, stając w obranie orę­
dzia Naczblnika państwa.
. Dla ńustracyi podajemy jeszcze raz projekt kom­
promisowy : Sejm zgadza się na dokonanie wybo­
rów óo Zgromadzenia Delegatów W.leńszczyzny 
ńfi terenie powiatów Ldzkiego i brasławskiego. 
Wybory dokonane zostaną p^zez gen. Żeligow­
skiego i administracyę (poiską), która w tych po­
wiatach się znajduje. Punlrt trzeci, który został 
skreślony, brzmi: Uchwali statut autonomiczny dla

O 9‘0S przybył do Sejmu Naczelnik państwa 
w towarzyctwie ministrów Pon.kowskiogo. Skir- 
munta, Downarowicza i Darowskiego i udał się 
na posiedzenie konwentu seniorów. Naczelnik od 
czytał orędzie w sprawie wilbrjskiej, w którem 
przypomina wypadki na terenie Wileńszczyzny, 
jak również stanowisko Wileńszczyzhy w położe­
niu międzynaiodowem, wreszcie zazuaczył, że rząd 
nie dążył do wcielenia Litwy sdą. Zasadniczym 
punktem orędzia jest następujące zdanie: Przez 
długie wieki kvqstya litewska była rozstrzygana 
mieczem, jednakże to nie prowadżi do celu i kwe- 
stya ta musi być rozstrzygana pizez prawo.

Konwent senlorow był zaskoczony tem orędziem 
i w przeciągu 5 minut nikt głosu nie zabierał. 
Wreszcie poseł Rataj zapytał, czy Naczelnik pań­
stwa i rząd kładą nacisk na trzeci puokt dekla- 
racyi, który mówi o uchwaleniu przez Sejm war-

I I I  l i  C I S T i f f t L f J i  |  mm iflijuie i aamsiie (hk ze miej m > z doqar-
■ J o n O g W I l  ■ [jflilgj {ijg^yj ^ p8 [E;|jjti1

z ^ a r i - a  p r a c o w n i a  u b ł a r t  i c i S p i s i t i c n
t o a S c p w ,  _ O y n 3 l © w s , k i e , g o  7 .

gAa i-l r 11̂  Uli 1MMIII—    . -

S Z K Ł O  O K I E N N E
dostarcza każdej ilości nz-tyertmast po 
zniżonych cenach oiez wyKonuje wszeikie  

roboty szk larskie  5776

1 Roman Kwiatkowski. Kraków. Szewska 9
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ziemi wileńskiej jako pronozycyę ze swej strony. 1 
Punkt czwarty brzmi: Zgromadzenia Delegatów 
ziemi wileńskiej opowie się za przyłączeniem da , 
Polski lub nie.

Punkt ciężkość, nyi więc w punkcie 3. Tym- {

czasem endecja walczyła właściwie o punkt 1. 
Ostateczne na kouweucie wszyscy się zgodzili, 
aby rz^d wniosek ten po skreśleniu punktu 3 go 
prsedłożył Sejmowi we wtorek do glosowania.

Oeklaracya i orędzia Naczelnika Państwa.
W arszawa, (P A T ) Naczelnik Państwa na po­

siedzeniu konwentu sen.orów sejmu ustawo­
dawczego, odbytem w  gmachu sejmowym dnia 
12 hm., oświadczył w sprawie kryzysu spowodo­
wanego kwostyą w il uską, co następuje;

W  ciągu przeszło roku państwo polskie znaj­
d u je  Się w  stan ic  p e rtra k ta cy j i  p róby zgodnego  
z  imn&mi wysokiemu stronami załatwienia spo­
ru o z ie m ię  wileńską. W  ciągu tego raku żaden 
z rządów polskich nic pozestawiał wątpliwości, 
ta  istctą spora n. e jest tylko część tery tory a n  
zwanego I^twą ćredkową. Wobec tego  _Neczel- 
nik Państwa uważa, że jest odpowiedizulnym  
za repraeentowanio tego właśnie stanowiska, ro­
zu m ie ją c  zrecztą, że przez to w  niftenr nie nani- 
azy praw  narodu polskiego do zmiany dotych­
czasowego stanowiska rządów polskich -prze* 
sw o jo  p rzed s taw ic ie ls tw o  se jm ow e.

Go dO samej istoty sprawy, osobisty pogląd  
naczelnika Państwa wynika nie z dziej6w  
chwili cbecncj, lecz z długoletni®} i kUkaw ielo*  
wej hlstoryl \/ilna l ziemi wileńskiej. Ziemia ta 
byle terenem rpernym f*tea  w U  w fe  pomię­
dzy Polską a naszym wschodnim sąsiadem. Spe- 
cyolnie po upadku dawnej Rzeczypospolitej Ro- 
sya wytężyła wiazystkie swoje sUy dla odtofcie- 
TŁia całej poprzedniej kilkuwiekcwej h.story! 
ewiązku tej ziemi z  Polską. Te wysiłki Rc&yi w  
skutkach swych zagmatwały i  zaciemniły kue- 
styą, czem jest właściwie W ilno i  ziemia wileń­
ska: Polską, Rosyą, Litwą, Białorusią?... Nacttętl- 
nik Państwa, jako syn lej ziemi, stwierdził, żs 
niejasność pojęć, czem jest Ziemia wllrańska, by­
ła  tak wielką, ie  jest realną podstawą rozważań  
całego świata nad ta sinawą i niestety była u. 
działem rautowało wielkiej części Polaków, jak i 
części ludności tej ziemi, która stawała się ty­
powym  krajem  „tutejszych" i  „z zabranego kra­
ju ".

Tę gmatwaniną pojęć l  rńinolłtości tradycyi 
hlstorycrmej w  dotychczasowych dziejach rczc ■ 
nał tylko miecz. Mieczem tym rozstrzygniętą zo­
stała 1 ol; ecu "o sprawa W  dna i jego ziami. Na­
czelnik Państwa sądzi, ż e  Polska nie może ogra­
niczyć się do tego jedynie spefobu rozstrzygnię­
cia losów tej właśnie ziemi i to z »  względu ^a- 
riw no ua szacunek do wielkich tradycyj blrto. 
Tyeznych dawnej Pokki, Jak i  Polski porozlro- 
rowej, gdy W ilno Swoją pracą dawało w  długim  
okresie eężktej niewoli moc trwania 1 wnlk iej 
tSly moralnej. Dlatego też, po przeprowadzeniu 
licznych rozmów z poszczególnymi posiami i 
precidisatawicielami stronnictw oświadczył, że  po 
rozważeniu wszystkich stron sprawy, robiąc pró­
bę kompromisu ze swego zasadniczego stanowi­
ska, stoi przy projekcie rządowym, od którego 
odstąpić nie jest w  stauie.

Naczelnik Państwa oświadczył, że prosi o nłe 
mieszanie do tej sprawy ani jakichkolwiek dys- 
kusy] w  zakresie t zw. federacyi, ani rozważa­
nia pytań: aneksya czy plebiscyty, jalto zarody 
rozstrzygam a kwestyi spornych w  śwwcie. Na­
czelnik Państwa bowiem, chcąc poddać roz­
strzygnięcie sporu Samym mieszkańcem z5eml 
wileńskiej, ule szuka w  ni czem sposobu skrępo­
wania jej woli 1 ładnego programu jej nie chce 
narzucać, natomiast w  kwestyi: aneksya czy 
plebiscyty, nie sędzi, aby w  obecn-ej dziejowej 
chwili mmżna było stoso wać ni ■'oględnie we
wszystkich wypadkach zarówno w  świeci® ca­
łym, jak  i w  Polsce jedną i tę samą zasadę.

Szczegatyrozstrzygsjącfgopssiedzenie
W arszawa (PAT ). Naczolnik Państwa przybył 

o godzinie 9 wieczorem do gmachu sejmowego,
na zebranie przedstawicieli klubów sejmowych, 
pod przewodnictwem marszałka Sejmu Tręmps 
czyńskiego, w  obecności prezydenta ministrów 
Ponikowskiego, oraz ministrów: Shirmunta, D °  
wnarOwicza 1 Borowskiego. Kluby sejmowe re= 
prezentowali: P. S. L. Rataj, Związek lud. nar. 
GłęHńfiki, Zjednoczenie lud. Skulski, P. P. S. Da 
szyńiki, Narodowo chrzęść. K lub robotn. Cze** 
niewskl, N. P. R. Chądzyński, W j^wolonie K»= 
tnorowskl, Naród, chrzęść, stronnictwo ludowe 
Dubanowicz, k lub pracy konstyt. Fedora wicz, 
lewica P- S. L. Stapińskl, klub mieszczański Tfl 
maszewski, polski klub katol. lud. ks. Kotula.

Marszalek Sejmu zagaił obrady i przedstawił 
projekt kompromisowy, umotywowany. Nastęs 
pnie Naczelnik Państwa odczytał deklaracyę, a 
próbującą wniosek rządu:

1) Sejm zgadza się na dokonanie wyborów do 
zgromadzenia delegatów ziemi; wileńskiej na 
terenie powiatów biaslawsk ego i lidikiego.

2) W ybory do zgromadzenia delegatów ziemi 
wileńskiej lO tz^izl genemf Żeligowski, a wy* 
kona wybóry w poszczególnych powiatach ista 
h ^ jęca  tam obecnie admlnlstracya.

4) Łgromadrenie delegatów ziemi wileńskiej 
opc wie się za przyłączeniem ziemi wileńskiej do 
P o tA f łub nie.

(Punkt 3 projektu autonomii dla Litwy Środ­
kowej został cofnięty — Przyp. Red.). 1

Ponieważ nikt z obecnych przadistaiwiciełi 
klubów głosu ni? zabrał, marszałek zakonklu* 
dowal, że rzeczią rządu jest, aby projekt swój 
przedtawit Sejmowi jako projekt .uataiwy lub  
uchwały.

Na tern zebranie zostało zamknięte.

Poi owe Pil/na i i i i i  d Italia
W arszawa (M . M.). Posłowie Dębski I Etdman  

byli wczoraj w  nocy u Naczelnika Państwa na*

dłuższej konferencyi. Naczelnik państwa wyłu* 
szczył motywy Swego postępowania, przy czem 
podkreślił kilkakr-tnie niesłychane postępowa* 
nie wrogiej prasy, która nie szczędzi mu żad* 
nych przykrości i  poniewierki, niedopuszczajU 
nych w ż^unem inneni,państwie.

rłiez(Q3zność prem sra jedną z przyczyn 
przesilenia.

W arszawa (tel. M,). Kiufc l1. S. L. stale trzymał 
się zasady, że przesilenia na stanowisku Na­
czelnika Państwa byłoby katastrofą. Klub jest 
ma rozszerzeniem tery Łoryum wyborów. W śród  
ludowców panuje rozgoryczenie na rząd, który 
pzzez nieudolność w ;ej sprawie, niezwykłą w 
stosunkach tiarlamentarnych, wywołaj p izcsl 
Ie_-le Gdzieindziej Naozelniic Państwa jest po« 
średnikiem między rządem a parlamentem w  
krytycznych momentach. U  nos p. P^nikowsnJ 
chwycił się n>.vej metody i  wysunął Naczelnika 
Państwa na czoło, zamiast albo us.ąpić, albo 
podjąć jego życzenia i  przyjść przed Sejm. P. Po  
nikowski sam usiłował być pośrednikiem mię* 
dźy Sejmem a Naczelnikiem 'Państwa. Jest to 
absurd parlamentarny, na którem p. Ponikow* 
siki poznał się dopiero w nocy z piątku na sobo­
tę, kiedy na gwałt o godzinie 11*30 rozsyłał se* 
lcretairzy, aby szukali ministrów. Gdyby p. Po* 
nikowsiki zrozumiał to wcześniej, nie mielibyś* 
my praesilenia.

MD«ai

Król rumuński na tronie węgierskim.
Konfsrencya w Budapeszcie.

Cieszyn, (ETE, Z Paryża donoszą, że obecnie 
bawi w  Budapeszcie Komisya rumuńska w  
sprąuia rokowań co do kandydatury k ić La ru­
muńskiego Ferdynanda na tron węgierski. Ro­

kowania tej Komisy! z rządem węgierskim do­
prowadzą prawdopodobnie do pomyślnego rezul- 
rata.

Ostatnia próba przed «  oinal
Pesymizm wśród uczestników konfe.encyi.

Berlin (ETE ). ^Beirłiiner Tagblatt** donosi z  
Londynu, że wśród uczestników konferencyi wa 
szyngtJńskiej panuje usposobienie posjmirtyoz 
lic. W  kolach poinformowanych nie wierzą w  za
prowadzenia zozbrojenla powszechnego. KQnfa>
reneya waszyngtońska jest ostatnią próbą ochy 
lenia w^jny amerykańska*japońskiej.

Minimalny pacyfistyczny 
. program Hardinga.

Wiedeń (PAT). „Neue Froie Pre&se“ dioicdsi z 
Waisizyngtónu pód datą łl*go, że Rerding przed 
łoży konfomencyi puogram, zsuwiarający sześć 
punktów;

1) ścisła międzynarodowa współpraca jest ko 
nieczate potrzebną. Ameryka, nie przystępując 
da L ig i Narodów, ule będzie sią sprzeciwiała jej 
działalności pod warunkiem, że ta działalność 
ogrr nlczy się na Europę. Celem wspólnej pracy 
m ają się oidibywać zebrania, podobne do konfe* 
rencyi obecnej.

2) Stany Zjednoczone stoją na stanowisku ni® 
tykalnoścl Chin, mimo, że uważają za koniecz* 
ne uwzględnieniie zasad Japonii.

3) Przy uchwale w sprawie rozbrojenia musi 
być uwzględniona sytuacya Anglii w  sprawie 
dostawy środków żywności i  surowców.
i) Należy uwzględnić s  anowlska Francyi. Tra 

ktat między Anglią, Franeyą I Ameryką nie bę« 
dzie odnowiony. Ameiryka poprze Francyę prziz 
nacisk na Niemcy.

5) Nie naleiy utrzymywać w  nadziel radykaL 
nych pacyfistów co do zupołrega rczbrojenia.*

6) Jeżeli kanferencya nie wyda rezultatów, w 
każdym razie wskaże przeszkody, ktćie nie p%  
zwcllły na dojście do zupełnego porozumienia, 
oraz osiJhy, które są za to odpowiedzialne.

Wilson nie weźmie udziału.
Paryż (PAT. Wied. Biuro karesp.). „Malin" 

donosi z  Waszyngtonu, że Wilson, mimo seide* 
czi ego zaproszenia prezydenta Hardinga. nie 
weźmie udziału w  otwarciu konferencyi. \ViI= 
son Jest częściowy) sparaliżowany, jednak w  peł 
ni władz umysłowych.

P ro g ram  otw arcia konferencyi
BCrJeaus: (RadiSo. PAT ). Otwarcie konf-Kronicj-i 

waszyngtońskiej wyzna.czońo na sobotę na godz 
10‘30. Posiedzemie otworzy prozydent Harding, 
po czem sokretarz » ‘gn.u Hughes przedłoży spo«

i stąpi wybór sekretarza generalnego ora,z desy-
gńacya koanisyi, która będzie miała za zadanie 
ułożyć progism  prac.

K onferencya potrwat m iesiąc.
Bordeaux (Radio. PAT). Wedle doniesień i  

Waszyngtonu, plenarna posiedzenia keniezen* 
cyi będą publiczne, a natomiast pts-edzeaia k3< 
miwyl będą tajne. Praypasizcziają, ze konferencya 
petrwa co najmniej rrdcciąc. Prace pozytywne 
konferencyi. jak przypuszczają, rozpoczną ^ię 
w poniedziałek. Jako pierwsza wejdzie pod ob« 
rady sprawa “graniczenia zbrojeń morskich. Do 
sekretarza sianu Hughesa zwrócono się, aby za* 
ż"£dal pirzodłożenda konferencyi wszystkich tra* 
ktatów, ziaisiartych między państwami ropreizen 
towanemi na konferencji, a Chinami, oraz trak. 
laiów, dotyczą,cych Chin, a zawautych przez po*
.szczególno mocódirtwa.

Oe!eaat pną o rAieiiii "su.
Paryż. (ETE ) W  rozmowie z kŚ kęspondontem 

zazmaczył kierownik deiegacyi'japoń­
skiej na koińerencyi waszyngtońskiej baron 
Kato, że Japonia posiada mn ejsrą flotę od Sta­
nów Zjednoczonych i  Anglii, jakkolw iek bezpie­
czeństwo jej' wymagałoby potężnej floty. Co do 
ncrwrgo japońskiego programu budowy flety, to 
zaznaczył Kato, że jeszcze przed rokiem ogłosił 
on ofieyalnie gotoweść zredukowania tegoż pod 
warunk om jednali, że inne mocarstwa uczynią 
to samo.

M  nii! i m m m  co toif-wyi.
Ling by (Radio. PAT ). Pewne k®ła rpsyjsklo 

czyniły starania, aby przcłlstawlciele Rosyf v M ę  
li udziaf w  konferencyi waszyngtońskiej. Polo* 
hno rokowania w tej mierze odbywały się w Lon 
dyrie. Rzecz spotkała się jednak z oporem in­
teresowanych państw. Rcsya może być wlencizas 
■dopuszczona tLo stosunków dyplom a,tyczmy cli, 
gdy uzna prawa międzynarodowe i da gwaram  
cyę wypełnienia swoich międzynarcilowych w y  
bowiąnań.

ii i i
W arszawa (tel. M.). Koreispondent Wasz do* 

wjaduje się, że diziś z,głoeiroma została oflcyalnóę 
w kancelaryi sejmowej razygnacya p«sła B"‘"vOŵ-kj. ĉ ucLi Z-i a'.'fl li U aj. U-jjUcJiS pi ̂ iCUiiL/̂ y s 0̂ 7 u* t % j 4

#óh wyboru prezesa konferencyi. W  kcńciu na* i dla z  mandatu poselskiego.
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Z W  E R C IA D Ł O  P O L IT Y C Z N E .

SprawaWileńszczyzny
a traktaty.

Kranów, 13 listopada.
Wobec przedłużania się, a  zarazem zaostrza­

nia kryzysu w  sprawie ,,rozszerzenia" lub „zwę­
żenia'1 terenu wileń£|ko-lńe'&skiego, na którym  
m ają być rozpisane wybory do sejmu, orzekaj ą- 
cesgo o przynalaaności państwowej tego kraju —  
należy tę kwestyę rozpatrzeć także nie tylko a® 
stanowiska w ewmętrzno-państwowego polskiego, 
lecz w  oświetleniu traktatów międzynarodo­
wych. Potrzeba bowiem pamiętać, że w  myśl 
§ 87 traktatu wersalskiego nie my sami, lecz 
mocarstwa sprzymicizene i  stowarzyszone ozna­
czyć m ają wschodnią granicą Polski —  a  to samo 
ituwcględnieniie traktatów międzynarodowych 
trzeba mieć również na uwadze w  sprawie Ma­
łopolski Wschodniej.

Nie znaczy to wcale —  zauważa słusznie w ar­
szawski „Kur. Pol.“ —  jakoby smy w  jednej czy 
drugi tj sprawie czekać mieli aie wiachodmm fa­
talizmem, co nam Rada Najwyższa lub Liga Na­
rodów powiedzieć zechcą, nnaiazy jednak, że w  
nasz rachunek polityczny wstawić musimy i te 
międzynarodowe człynniki. Tego nasz Sejm w  
sprawie wileńskiej nigdy n'e czynił i doprowa­
dził ją też do tego stanu rozpaczliwego zamie- 
Bzauńa, w  jakim  się dziś znajduje,

„Kw leetya terytoryum, na któronu. odbyć się 
m ają wybory do sejmu wileńakego, wówczas 
tylko rozumnie u  nas imsitrzygnięta być może, 
jetśLi nasię stronnictwa zdadzr sobie sprawę iz 
dwóch rzeczy: naprzód, a.e traktat ry,ski jeist, o 
Ile ustala naszą gnojnicę z Rosyą, lex imiperfecta, 
prawem, dla którego międzynarodowej skutecz­
ności, potrzeba jeszcze uchwały mocarstw (a to 
samo odnosi się do wszelkich ustaw Sejmu w  
tym zakresie) —  powitóre zaś, że ustaleno tery- 
toryum wyborcę ©go stanowi z punktu widzenia 
mocarstw część składową sporu między Polską 
a  Litwą, znajdującego ®Mi pod orzeczeniem Ligi 
Narodów.

„Usunięcie z terenu wyborczego tych powia­
tów, która międzynarodowo uważano są zia sipor- 
me między Polstką a Litwą,, dokonane na zasa­
dzie traktatu ryiskiego, jeat próbą, przesąd: leni a 
zarówno dccyizyi mooarstw w  myśl art. 87 trak­
tatu w^erEalsibdeigo, jak decyzyi L igi w sprawie 
litewskiej.

Obok tego stod fakt drugi: tego rodzaju prze­
sądzenie sprawy, opierające sią pod względem  
między narodowym wyłącznie na traktacie ry. 
skim, sprzeciwia się najwyraźniej temuż sarnie­
mu traktatowi i może przeć, to rdetylko stać sdę 
punktem wyjścia konfliktu z mocarstwami, ale 
także dać sowietom w rękę broń przeciw nam. 
Artykuł III. traktatu ryskiego powiada bowiem, 
że „o ile w  skład ziem, położonych na zachód od 
oznaczonej w  art. II. granicy c h o d z ą  terytorya 
sp-on Tle między Polską a Litwą, sprawa przyna­
leżności tych tery tory ów do jednego z tych 
dwóch państw należy dio Polski i Litwy". W ięc 
brak nam niestety p ra ln e j podstawy, by przez 
jedne stronne ograni o ©nie teryitoryum spornego 
między Polską a Litwą, traktować owe tereny 
jako definitywnie w  skład Rzeczypospolitej 
wcbtdzące.

„Postanowienie art. III. traktatu ryisikiego, o 
którego egzystencji niektóre nasze czynniki poli­
tyczne zapomniały, adaje się, zupełnie, ma swo­
je źródło w tem, że rząd sowiecki w  traktacie 
tz Litwą 1. 12 lipca 1S20 r. terytoryum to przyznał 
Litwie. W  tajnym anneksie do tego traktatu, 
ogłoszonym w  „Timei3‘ie‘‘ z  5 sierpnia'-1920 rząd 
sowiecki obocność swych wojsk na tępa teryto­
rium  usprawiedliwiał koniie«znośdami wojny z 
PoI.ską, rząd kowieński zaś przyjął tę d klara- 
cyę z zastrzeżeniem, że po usianiu tych koniecz­
ności wojska sowieckie stamtąd natychmiast u- 
Śtą.pią. ,

Nas naturalnie traktat bolszewicko -litewski 
ani beizfpośrednio obchodzi, ani ctbowjąziuje. Ale 
or, to właśnie stanowi pudistawę prawną, na któ­
rej opiera się rząd kowieński w  swoim z nami 
Procesie przed Radą Ligi Narodów. Procesu tego 
2 pewnością nie przetotemy jednostironnem z na­
szej strony poetanowicniem, że powiaty poz,a L i­
twą środkową już do nas d finiitywnie należą, 
opiea-ajęc się przytem na traktacie ryskim 1921 
r„ który n.ówi coś wyprost prneciwne.go!

Stojąc na stanowisku takich raz potwierdzeń, 
drugj raiz zaprzeczeń jednego traktatu, za.pomi- 
ńania drugiego —  konkluduje ,,*Iur. Pol." — noża

pc1 etycznym z Ligą Narodów konfliktem, popsu­
libyśmy sebis w Genewie pozycyę naszą prawną, 
która jest teraz doskonała. Albowiem rząd ko. 
wieńEki, licząc w Mpcu 1920 r. na zupełną zsg a- 
dę Polski przez bolszewików, popełnił wielką 
nieostrożność. Oparł się na fakc e, że decyzya 
Rady Najwyższej z 8 grudnia 1919, ustanawia­
jąca prowizoryczną wschodnią granicę Folslfl, 
t. zw. linia Curzona nie została mu zakomuni­
kowana i w' traktacie z 12 lipca 1920 uzyskał od 
sowietów terytoryum, położone na zachód od tej 
lifr.ii. Znajduj* się więc ofcecn e w konłf'kcie 
prewnym z decyzyą wielkich mocarstw, Niektó­
re z naszy ch stronnictw (mówiąc wyraźnie, na­
rodowa demokracya) chcą mu widocznie dopo- 
módz do wyjścia z tej sytuacyi, stwarzając taki 
sam i gorszy jesi/icze konflikt prawny między 
Polską a międzynarodowym w  sprawie litew­
skiej trybunałem.

Fiasco angielskiej polityki 
na bliskim Wschodzie.

Kraków, 13 listopada.
Stosunek państw zachodnich do wypadków  

na bliskim wschodzie zaczyna się powoli wyja* 
śmiać. Tajemne drogi dyiplomacyi powoli wyeitę* 
pują na światło dzienne, wyjawiając niektóre 
niomcmity politycznej gTy, które pozwalają oce= 
nić politykę enteuty w  sprawie Konstantynom 
pola, Turcyi i Gnroyi.

Ożywioną, dysfcusyę na tem tle prowadzi pia* 
sa franicnska, której opinia skłania się coraz 
bardziej ku Turcyi, uzfcając prawa jej do azy= 
atjjpkiej części byłego imperyum tureckiego'. 
Odnosi się wrażenie, jakoby Francja, korzysta­
jąc z omyłek Anglii, chciała wzmacniać swoje 
wpływy ii,a wischodzie, Wjplywy moci:,o zachwla* 
ne po wydaleniu Konstantyma z. Grecyi i po 
walkach framcuskcs-greckich w roku 1916.

Pmasia. francuska wykazuje błędy koalicyjnej 
dyplomacji. która spowodowała wygnanie kro* 
la. Okazuje się teraz, jak niepopularnem było 
to wygna. ie. Gdy generał francuski Joiumrt 
przybył do Aten po króla, z gór m szyli chłopi 
na jego raitunedi. Przyłączyło się też do nich mie 
azczańs! wo. I gdyby sam król był nie znalazł 
wyjścia z sytuacyi i nie oszukał czujności swo* 
ich podiuianyrch, —  nie obyłoby się betz tragicz* 
nych wypadków.

Trudn- sic też. dziwić, że znienawidzono Ve* 
njLzeloęo, który bez ohoej pomocy nie mógł się 
ostać w  Atenach. Niezadowolenie z rządów Ve* 
nizolosa przedostało się szybko do wojska, któ* 
re wprost zaczęło odmawiać posłuszeństwa no* 
weij władzy.

Grscya znalazła się tedy w  stanie trwałe,go 
wzburzenia, tłumionego prześladowaniem, te* 
rorem sądowym i ok; udeństwamj veniz,ekisis* 
stów. Jakkolwiek bowiem sam premier nie od* 
anaeział się okrucieństwem, to urzędnicy jego, 
ziwłasecza na prowincji, byli zaopatrzeni w 
zbyt obszerne pełnomocnictwa. Wspólnicy Veni* 
zeloisa popychali go do szeregu zarządzeń, depo* 
pula,ryzujących go ogromnie w oczach opinii.

Wskutek tego o pacyfikacyi w  Grecyi nie mo* 
gło być mowy. W  ciągu trzech lat Grscya stała 
się widowi-ią kilku tysięcy rozpraw sądowych 
o zdradę. Setki ludzi rozstrzelano, nierzadko 
bez s:j!iiu. Yerizetotsiśca okazywali więcej zawzię 
to- c,i, niż sam premier, a minister Renpolis wy* 
znal, że „rząd jest bezsilny wobec władzy zwo* 
lenników".

Dotychczasowa zatem polityka koalicyi w z gil ę 
dem Grocyl dala wyniki zgoła niepożądane. Tem 
m>: i-ej a:ozuroiałą okazuje się dalsza polityka 
Anglii na bHitkim wschodzie, gdzie na miejscu 
Turcyi chce W ielka Brytania widzieć konteoz. 
nie państwo grecikae. Jeśli tą drogę wybrała An* 
glia dla stwórz en,ia pmziooiwwagi a.gitacyi bob 
szewickiej i zabezpieczenia swych proiwiincyj, 
to drogi, ta okazała się już zupełnie zawodną. 
Anglia chce ugłaskać agitatorów bolszewickich, 
a ich braci rodzo: ycli — nacyona-listów turec* 
kich piagsiic pos-kromać bronią* Fiasko angiel* 
skie jest już wyraźne: Dn,ia 16 marca b. r. so* 
wiety zobowiązały sdę.1 nie wchodzić w drogę 
Anglii, a dnia 17 września lord Curzon przyznał 
ię już do fiaska tej polityki i przedstawia dla* 
gą listę sowieckich wykroczeń: w  Indyach, A b  
ganifclaoia, P-emsyi, Turkiestanie. Bolszewicy pod 
niecają usposobienia antyamgielskie, uciekinje* 
rzy tureccy znajdują opiekę w Rosyi, która nić 
żałuj- subsydyów w  ludziach i ma,tery ale dla 
rewcitowania prowincyi angielskiej. Przygoto* 
wmją oni z.wolna wśród maskowanego pokoju 
wielką azyatycką queryllę.

Na margmesie politycznym.

MySna dyagnoza.
Niedawno omówiliśmy ogólnie broszurę, istotnie 

niesłychaną, posła Zamorskiego, wydaną w Ame« 
ryce. Obecnie temu osobliwemu „dziełu" endeikiego 
posła poświęca zjadliwe lecz druzgocące uwagi spo* 
strzegawczy widać „kurj'er polski1’.

„Robotnik" przytacza szereg ustępów z broszury 
posła Jana Zamorskiego, nadmieniając, iż „trudno ■ 
dobrać wyrajów w języku polskim, ażeby (sk.walifi* 
kować nikczemności. które znajdujemy w  tej bro* 
szurze". Nie zgadzam się. Przy pewny n wysiłku 
można takie wyrazy w języku pilskim odnaleźć, 
czego zresztą dowodzi ten sam artykuł „Robotni* 
ka“ , gdzie jest przecież mowa o „zbrodniczej robo­
cie", o „łajdackich plotkach" i „najgrubszych ło* 
trcstwach".

Ale „Robotnik" nie' zoryentował się i  postawił 
mylną dyagnozę.
( Co pisze poset Zamorski? Pisze, że krakowscy 
strzelcy „ składali się z mętów i szumowin wy* 
szłych z kryminału", że „odmawiali wszelkiego 
udziału w» uroczystościach narodowych", że „obok 
mordowania Polaków dla rozrachunków, trudnili 
się rabunkiem, gwałcili tez dziewczęta, mimo że 
przywieźli ze sobą wiele żydówek z Krakowa".

A  dalej pisie poseł Zamorski, iż nie jest niepra* 
wdo-podbnem przypuszczenie, że uwięzienie Józefa 
Piłsudskiego w Magdeburgu „odbyło się za obo- 
póftiem porozumieniem ażeby skompromitowanemu 
Brygadyerowi przywrócić utracona i»onul irność 
wśród narodu przez dodanie mu aureoli więźnia 
stanu, a więc Inęczennikś sprawy narodowej". 
Niemcy też chcieli mieć przez to w osobie Piłsud* 
skiego lepsze „narzędzie" swojej polityki. I jeszeże 
pisze poseł Zamorski, że „PiMicłski nie chciał two* 
rzyć wojska narodowego", że „brał pieniądze na 
wojnę bez kontroli i rachunku, a żołnierz chodził 
bosy i obdarty", że . pan Piłsudski prowadził woj* 
nę z bolszewikami, bo wojna dawała jego socjali­
stom czas do zdezorganizowania kraju i do prze* 
rahiania duszy żołnierskiej na śocyalisiyezną, uw\i* 
żał się jednak zawsze za druha bolszewików,, za 
druha tak oddanego, że „kiedy bolszewikom groził 
upadek, pan Piłsudski wstrzymał atak polski".

Teraz już widzimy wyraźnie, że ;,R ’ botnik" nie 
zoryentował się... Poseł Zamorski nie jest ani kłam* 
cą, am oszczercą. Tu trzeba postawić zurnłnie in­
ną, niestety bardzo przykrą, bolesną dyagnozę. Czło* 
wiek zdrowy na umyśle, nie mógłby takich rzeczy 
r.apisać. To jest niemożliwe! Dużo się u nas ,kła* 
mie, ale ton wypadek należy do specyaln ’j katego* 
ryi zjawisk, któremi zajmują się psychiatrzy. Mu* 
simy .rozmaite typy ludzkie dobrze rozróżniać. W ćw 
czas w sądach naszych nie będziemy tary bezwzglę* 
dni. Wiemy, naprzykłaa, że kleptomanii nie należy 
uważać za złodziejstwo, chociaż skutki są *e same. 
Bądźmy bardziej ludzcy i nie lekceważmy zdobyczy 
nauki.
BHIiBHBłBWrał!BHWIMBBaBiEMhejfaiBBgBBBacBjaSWWiyBBS8
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| „F ła ę m y  p odatk i44.
Zmam osabliwsizego czlioiwheik-a. Dobry i uczyn­

ny miał otwartą dłoń i serce dla każdego, a pie­
niądze rozpożyczał na prawo i na lewo.

N iektórzy z jego dłużników by li do tego stoip- 
n ia^naiw ni czv lekko-myslni, że n iekiedy zw ra­
cali ,mu pieniądze.

Bytem sam świadikiem kilku takich wypad­
ków.

Raz w  kawiarni chciał mu ktoś oddać tysiąc 
maa-ek. Filantrop odparł z oburzaniem, że ni-e tu 
miejsce, ani cżas na regulowanie spraw finan­
sowych; drugiego oburknął na ulicy, innemu 
wym ówił się w swoim domu brakiem czasu.
* Dziwny c-ziowieilć 1 Dłużnilkom utrudniał zwró­
cenie należytości i robił poproś tu wrażenie, że 
pi między brać nie chce —  ten dzhwny. o-so bitwy 
człowiek!

Znam również dziwną^ osobliwszą instytucye, 
maiaca pewne analogie z owym filantropem,, 
choć jej samej bynajmniej filantropijna naciwać 
ni 3 micźna.

Je&t to nasz Urząd podatkowy.
Należy tu się małe objaśnienia. Urząd podat­

kowy nie iest bynajmniej iinistytucyą, która się 
wzdraga przyjmować pieniądze. O warom mo- 
żraby o niej coś przeciwręego twierdzić.

Ale w  jaki sposób dają folgę swioim zamia­
rom?

Posłuchajcie!
Znaiomy mó j, pan Iks. ma zamiar wyj achać 

w  interesach za granicę. Paszportu atoli —  jak 
wiadomo —  nie dostane nikt, kto się nie wy­
każe poświadczeniem Urzędu podatkowego, że 
wypłacił wszystkie należyiości skarbowe.

Jaik-o lojalny obywatel udaje się więc do 
wspomnianego urzędu przy ul. Basztowej i wy- 
łuszoza cel ąwych odwiedzin i otrzymuje wyja­
śnienie. że „to nie tu, ale na ulicy Krowoder­
skiej w Administracyi podatków".

Mój lojalny ohyyyatel idzie wiec do wskazanej 
iwstvtucvj j w'yłuiszcza po raz dru,gi cel siwych 
odwirdrin i otirzrmuie dmig'e wyjaśn eaie, że 
),to nie tu na parterze, ale tam na III. piętrze".

Dobry obywatel znajduje się tam. wkrótce i i
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po trzectem wyłussozeniTj! otrzymuje trzecie w y­
jaśnienie, że to wprawdzie tu, aie n.ą tak".

Pi ar. jędzy nie chce urzędnik od niefco przyjąć 
absolutnie, bo trzeba p o  plerwiscie wnieść prośbę 
o pozwolę ni6 zapłacenia podatków i ..zar o iać"  
w  jakim  celu właściwie chce s-trona zaległości 
płacić, po dianie musi czeka^ na wezwanie, po 
trzecie będzie zawezwany do protokolarnego 
przesłuchania, w  jak id celu właściwie chce pła­
cić podatki, po czwarte.’ piąte i dziesiąte 
—  musi czekać, po jedenaste przyślą mu do do­
mu takie .poświadczenie, a  p o  dwunaste taka 
prośba o po zwołanie zapłacenia musi być opa­
trzona stemplem.

Nie dziwcie się. że po tych „wyjaSr,.oniacn“ 
/ar-b'ło sxę moiemu znajomemu dopiero ciemno 
w  b Iowie,

—  {sio, dobrze, dobrzej — powie ktoś ale 
{■dzież tu jest analogia Urzędu podatkoerńgo z 
twoim fi’ antropem?

—  J ©st, i to w ie kal —  odpowiadam. z  narza- 
cfrwi&nem przekonaniem.

Urzijd podatkowy u audrua w  ten sam "iposób 
dbywatelom oddanię długu — j.tk mój filantrop 
swoim wierzycielom oczywiście nie z delikat­
ności lub w tym celu, bv pieniędzy nitrdy nie 
odebrać, U ludzi dob”e v iarv jnoże łatwo wy­
robić się wręcz inne przekonanie: Urząd podatko­
wy nie chce brać niemodny!...

Nie! Jest to tylko troskliwie śpnwoiŁ .jiary 
„sziiendri&n" austary acki, który w polskim Urzę­
dzie pcdatkowym m a się woale nieźle. Kwok.

Z TEATRU „IVOWOSCi««.
Niech mnie d jaim  wezm ą!

Operetka w 3 aktach L. Reichweina.
Nie tylko może muzyce, łatwej i melodyjnej —  

Ue raczej wybornemu, .nieszablonowemu librettu i 
doskonalej grze artystów —  zawdzięcza swój suk* 
e ps ostatnia premiera „Nowości".

Fabuła oryginalna, odbiega znacznie od dzisiej* 
szego szablonu librett 'owego a chociaż i tu mamy 
nieodzownego zbankrutowanego arystokratę i żako* 
cLaną ratującą go z ruiny córkę amerykańskiego 
miliaraera — ic  jednak rzecz jest pomyślana w 
nowttch kombinacyacb i nie pozbawiona „sui ga- 
neris" romantyzmu, który przy humorze i dowci* 
pie tworzy przyjemny amalgament sceniczny.

Powodzeniu operetki wielce się przysłużyło bar* 
dzo aobre, poprawne i z pewnym polotem poezyi 
tłómaczenie libretta, dokonane przez pani.i Maryę 
Manberowa.

Młody Markiz £p. Wesołowski) zbankrutował 
wskutek swycli hulatyk, a do ruiny jego przyczyni* 
la się znakim icie pewna wesoła damulka (p. Szy- 
mulska), z którą łąozy go miły st.osunaezek. A le p. 
Markiz jest rycerskim dla wszystkich kobiet —  
obronił więc w nocnym barze zabłąkaną przypać* 
kowo córkę miliardera (pna Ka nińska) przed na* 
tarczywością jakiegoś gościa. Ta z wdzięczności 
zajęła się do spółki z swym ojcem, „tajemniczym 
panem" (dyr. Pilarski) >—  ratowoniom rycerza 
z barn.

Tajemniczy twu, udaje przed Jtoarkizem ni mniej 
na więcej-, jak dyaLla, bierze według znanej już 
Twardowskiemu recepty zapis na jego duszę w za* 
mian za co dzień wypłacany o północy markizowi, 
milion. Ten milion m "« i corfzień markiz wydać do 
ostatniego g-osza. Pewnej nocy atoli pozostaje mu 
przypadkowo parę sanlimów t — dyabel zabiera 
go jak swego —  do piekła.

To piekło urządzi i zaaranżował p. Pilarski cu­
downie (wszek milionera stać na to!) —  i w  tem 
piesie wyjaśnia się m istyfikacja i  — Numa wy* 
chodzi za Pompiliusza,

Oprawa sceniczna operetki była na prawdę bardzo 
ładna i oryginalna, zwłaszcza akt I I  isaion w czar* 
ną kratkę) i III piekło. Świetny balet pod wodzą 
takich mistrzów tańca jak p. Koszutski i uroi za 
Nfidieżdina nie zawiódł oczekiwanego efektu.

Co do sann go wykonania operetki: pięknie śplc* 
wał p. Wesołowski, tenor o pełnem ! dźwięcznem 
Du-zmieniu głosu i pna Kamińska, milutka jek 
młoda kotka, a śpiewająca'jak świjżo wypierzony 
skowronek — podobała się ogólnie. Kapitalną po* 
stać stworzyła w roli murzyńskiej guwernantki p. 
Kramusowa, która przy zacięciu charak-turystycz- 
nem rosiada zdaniem noszeni i niepośledni talent 
wadewii listki, na co pozwalano sobie zwrócić uwa* 
gę dyrekcyi.

Dyrektor Tadeusz Pilarski — gość rzadko widy* 
wamy na scenie — dał operetkowo inTtresują-ą 
postać póLdemomczna, pół charakterystyczną „ta* 
jemniczego pana".

P. Szyinulska była dobrą „damą światową", a 
p. Soliński „złotym młodzieńcem". W  mniejszych ro* 
lach wyróżnili się pp. Kaczorowski, bojnńrowski, 
J-ubecka i Jankowski.

Publiczność wypełniająca salę po brzeg1, przyj* 
mowała z żywem zadowoleniem op iretkę. której 
powodzenie zdaja się być zapewnione.

K. łlrnmrowski.

Katastrofa kolejowa w Gródku .'sglałlsńskfm.
1 osoba zabita; 19 rannych,

m (O d  korespondenta „Gońca Krakowskiego
Przemyśl, 11 listopada.

Dziś Diald ranem v/yddJ*yła się na sfacyi kole­
jowej w Gródku Jagiellońskim poważną kata* 
dlirofa kolejowa, która pociągnęła za soł>» liczne 
ofiary w ludziach.

Pociąg osobowy Nr. 32, który wyjechał ze 
Lwqr.va, zderzył się około godzjny 5*tej na sta,* 
cyi w  Gródlku Jagidlońskńu z  pociągiem to -va* 
rowyrn N r 577.

Zderzenie było tak gwałtowne, że maszyny 
wbiły się w siebie i obje wyskoczyły ze ezyn, 
pociągając za sobą w ugia  służbowy pociągu to* 
wirowego, który został wyrzucony aż na sapie* 
dni tor. Wóz pakunkowy pociągu osobowego u* . 
legł zupełremu -niszczenia a sąsiedni wagon l'

osobowy, trzeciej klttsy zasiał silnie uiszkćUtóony.
Ofiary w  ludziach znaczne. -Konduktor M i' 

chał K rz ygiiit a ł o w i c^ ze Lwowa (lat 50) odniósł 
załamanie klatki piem owej i zginą] na miej* 
ec-u. Bardzo ciężkie kontuzye odnieśli kondui* 
torzy Jaremczuk i Komczny i palacz Kilar. —  
Z  pasażerów są 4 osoby ciężko ram e, & 1-2 lekko 
u&zkodzomyeh. Ofiary wypadku pnzewifealo a o  
caęścią do Lwowa, częścią do Przemyśla. IiucJi 
n i  tej prattsliizeni był prozrz kirka gudzżn wiaUzy 
many.

Jak stwierdzono, przyczyną wypadlku było fezy 
bc-wanje maszyny pociągu towarowego na tn1 
rte, na kuw*y rńiał zajechać pociąg oesobowy. ,

11
Proces Sinobrodego Landru*

„CsW Paryż” na rozprawie w W erselj. — Prasa francuska i zagraniczna. 
Rysownicy, fotografowie i operatorzy kinowi. — Czytanie 1000 st:onnico- 
wego aktu oskarżenia trwa dwie godziny. — Powołań e świaukow. — 

Pierwsze przemówienie krwiożerczego Dun Juana.
(Korespondencyą wtasna „Gońca Krakowskiego“/■

Paryż. 12 listopada.
Oczekiwany zdawiia przez wszystkich żądnych 

sensaey i, em&cyonujący cały Paryż a rzje można 
i ralą zagranicę proces osławionego Sinobrodego 
Lnndru rozpoczął sdę wreszcie dnia 7 bm przed 
sądem przysięgłych w Weisalu, .

Już od najwcześniejszych godzin rannych, nie* 
skończona iłumy Pa.rjżon płynęły koicją, samocho* 
darni, powozami do Wersalu. Od samego też ranka 
przedsięwzięto najostrzejsze środki ostrożności, aby 
nie dopuścić do pałacu sprawiedliwości nikogo, za 
wyjątkiem osób, zaopatrzonych w specyilne kar* 
ty wstępu.

O godz. 11*15 służba bezpieczeństwa, kierowane 
przez komisowa i kapitana żandarm ery i, a złożona 
z posterunku żaadarmeryi, żołnierzy i stróżów po­
koju, zajmuje wyznaczoną stanov iska wewną.rz 
i na zc./netrz pałacu.

Zwolna, napływają liczni świadkowie i zatrzymu* 
ją się w sali „des Pas rerdus" czekijąc ro-zpoczę* 
cia rozprawy. O god.z. 1? w poi idnia dzieimikai ze , 
irancuscy i zagraniczni, fotografowie, operatorzy 
kinowi rysownicy wielkich pism, wchodzą do ma* 
lej salki audyuncyjnej.

Rysownicy zasiadają na tabur-itach prz-d ław- 
K<md sędziów. Szytiko zapełniają się ławki prasy 
i świadków, na małej estradzie, wzniesionej w gię* 
bł sali zajmują miejsca panie.

IT wejścia do sali pełni straż oddział żołnierzy, 
uzbrojonych w  karabiny.

0 gulz. 12*45 woźny zapowiada wejśde członków 
trybunału. Rozlega się komenda: „Na. ramie broń" 
i wchodzą d< atojnicy sądowi z prezydentem Gil* 
bert na czole.

PALA TRYBUNAŁU.
Mała, wązlta sala. obliczona zaledwie na 4™)

który potrafił znaleźć węgiei, gdy cały Paryż dy­
gotał z zimna on który... - *

Nie widać na nim ś;adu wzruszenia Tw an  ko t  
loru woskowego, wzrok błyszczący, żywy. obser* 
wujący z ukosa, ma lat 50 a- wygląda zaledwie 
nc 45 Ręce, któro opiera na brundem drzewie ławy 
hańby, są dlugie.w ązkie i bardzo białe. Nie ma 
w sobie nic krwiożerczego. Wyczuwa się w nim 
człowieka drobiazgowego, systematycznego, autora 
licznych zapisywanych starannie w kalendarzu 
notatek, które stały się jego zgubą.

A l f  OSKARŻENIA
.Słucha spokojnie- aktu oskarżenia, obejmującego ' 

tysiąc stronic, tej całej litanii zarzucanych - mu 
iórudni.

Słucha tego aktu oskai-tenfa przez cale dwie ga­
dziny, z taką obojętnością, jakby bohaterem tej 
sprawy był ktoś trzeci, całkiem mu obojętny.

Pod prae.iikliwemi wejrzeniami sędziów, wobec 
skierowanych weń soczewek fotografów, którzy u- 
stawili szereg swych aparatów, niby karabiny ma* 
szynowo, przeznaczone dla doraźnej egzokueyl,' w<v 
bcc gromadzących siio zarzutów i coraz tc nowych 
dowodów zbndni T.andru ma postawę tajemniczą, 
nieprzeniknioną. Czy wywołuje w myśli wspomnie* 
nie tych wszystkich sentymentalnych przechadzek, 
pełnych projektów urządzanych z ; temi, które zni< 
knęly z povvi3rzchni ziemi? Czy ' słyszy padające 
z ust pisarza sądowego słowa?... Czy wogóle ich 
-słucha?.,.

A pisarz sądowy czyta dalej, bez końca.
Snuje się po dziesięć razy powtarzana hłstoryfl 

dziesięciu projektów matrymonialnych, w ślad za 
którymi nustępowało dziesięć krótkich jak sen 
przeżyć idylli iznych i dziesięć, tajemniczych zni­
knięć.. Iluż to starym pannom, iluż wdowom osa*

osób (ISO mitsjsic zarezerwowanych dla świad- motnionym. ilu kucharkom, posiadającym drofoue
1— ... O - ,41,. —,  . B.. I U. >1,  1,1, .4 11, n .  „A Al ■ , Ł 1 • . nhlA .  ̂n n/ml ’ • I—,1 n/. —A aI..iV..1.  ■ I .  — Ików, 85 dla prasy), byłaby stosowna raczej nr obra­
dy jakiegoś improwizowanego trybunału rewoHi* 
cyjnego. aniżeli na, wielki proces przed sądom kry* 
minaJnym. Sprawa jednak, mimo że bardzo pa* 
ryska, rozgrywa się na prowincyi.

Osób mnóstwo, sala bowiem wypełniona po brze­
gi, a właściwie mało, gdyż sala jest nader szczupła. 
Balkon o wiele elogantszy ni i  parter, który dzieli 
się ne dwie kategorye: na lewo liczni świadko* 
wie, odświętni, jakby goście weselni, na prawo 
reprezentanci prasy francuskiej 1 zagranicznej.

W  głębi, za zielonem suknem długiego stołu, 
czerwienią się olaniy szat sądowych ćuwojników. 
Naprzeciw posiwiałych, ziuiumanyeh sędziów czte* 
ry szaty czance: to adwokat MorosGiefftrl, który 
rod ją! się trudnego zadania obrony Sinobrodego i 
jego współpracownicy a ponad nimi między nie­
bieskimi mundurem! trzech żołnierzy: On.

Wszedł na salę, jakby ukradkiem wyłaniając się 
z wązkteh drzwiczek, ukrytych w zieTopoj ścianie, 
trzymając czarny melonik w ręce, odziany w szary 
płaszcz; ciemna jego broda starannie uczesana, 
twarz bardzo blada, mina ugrzerznionogo, dyskre* 
tnego komiwojażera, który przedkłada swój towar.

Głucny Bzmer na sali. A więc to wreszńs1 on, 
który wespół z Wilhelmem II. rywalizował od dwu 
łat o rekord popularności światowej, on, który od 
chwili knockout Cmrpentiera jest najgłówniejszą we

oszczędności, ilu czułym sercom ciężyła samotność, 
skoro .drobny a,nonS w gazecie ściągał tyle „narzci 
ozony cli", tyli łatwowiernych ofiar! Lm dru jest 
prawdopodobnie morderca, bez wątpienia jednak 
psychologiem.. Odnośnie do tych -ozmBitych kobiet, 
marza.cych o założeniu' „ogniska domowego*: akt
oskarżenia wymienia kolejno to niejakiego Diarda, 
ro Fremyeta, to Cucheta, to Guilleta itd. Lnnciru 

j bowiem koleino to inżynier, to konsul, to urzędnik 
ambulansów pocztowych, to polieyant, ukrywał się 
poza nazwiskami różnych mężczyzn ; uwodziciel* 
Bkirh, •przedsiębiorczych, genialnych, w najwyższym 
stopniu pomysłowych Pod własnem Bwem nazwi
skiern pojawiał się w piwtilcy w Yarnouillct
i v/ kuchni w Gambais, z siekierą w dłoni, z po* 
wrotnym biletem do Paryża w kieszeni.

ŚWIADKOWIE. *
| Fo odczytaniu aktu oskarżenia zaczęto wywoły* 

wać. świadków. Wobec tego, że niektóre z kobiet 
w czasie trwania śledztwa „mimo wszystko" wsUV 
piły W związki małżeńskie, powstaje pewne zawie­
ruszenie z powodu żmiany nazwisk.

Jawią się niewiasty sędziwe w , czerni, I młode, 
pełne kokieteryi twarzó mężczyzn zafrasowane, no* 
ważne, inne znów uśmiechnięte. (Lam y welon sio* 
stry ze Stowarzyszenia św, Józefa w Clauny wy* 
wonfje ogólną sensccyę. Tłum podniecony cieka- 

! wośelą pewstaje z ławek, gdy pada ne,«,vii3ko nam 0
Finncyi te o g y jf filjt . on który prowadził kor-spon* ' nv fernandy Segret. To tń która prżez cale dwa 
c.*,neyę miłosną z 283 kobietami kaźęo roić o so» lata była przedmiotem ciągłej troski Sinobrodego,
i le  setkóTn innych aspirantek do szczęścia, cn r f  Lundru ją kochał?... Czy uważał, ze oswrędno*
który kolejno deklamował oświadczyny miłosne i ści jej i meble nie były warte ceny węgla, który
usuwał jedenaście trupów swych kochanek, on, spalał inne ofiary^... W  kaźuym naźie' jest cna tą
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wyjątkowa „narzeczoną", którą Don Juan z Gam* 
/bais mógł zamordować, jak tyle innych, której je­
dnak 'n ie zamordował. Jeat to drobna blondyna, w 
szerokim kapeluszu, ubrana czarno! jedwabne cion* 
kie pończochy odcinają się od aksamitnych panto* 
felków.

Uradowana iż uniknęła tragiczniego losu Innych
kobaet, czy też zadowolona, iż jest bohatedcą son* 
sacyjncj afery, panna Fernanda Segrct uśmiecha 
się naiwno błogim uśmiechem.,'.. .J,

A Landru jest stale niewzruszony, nie odwraca 
głowy w stronę swej - ostatnie i żyjącej „amia".

LANE HU MA GŁOS!
Prezydent sądu zwracając się Jo oskarżonego, 

wywołuje szczegóły z jego dz!ecmsuva i wczesnej 
młodości, przypomina iż oskarżony byt przez pe* 
wien czas śpiewakiem chóru kościelnego, że słu­
żył potem w  wojsku. poczcm często zmieniał za* 
•wód.

Ind&gacyę prezydenta przerywają od czasu dd 
czasu ironicznosdowcipne odpowiedzi Landru.

1 lak padają z ust jego słowa-
—  Kiedy przekonałem się, iż ahy być archi*.,-ktą, 

trzeba mieć stosunki (!) zacząłem studyować sztu* 
Itę automobilową, automobil jest bowiem przemy* 
słem przyszłości.

I  zaczyna wysławiać swe pomysły. wynalazek 
prawdziwego arcydzieła" itd,
—  Odalem się przemysłowi.
jA  Zostałeś pan nawet rycerzem przemysłu’
— Cza*y rycerstwa jus dawno minęły!
Landru przez cały czas robi jakieś notatki w 

ewym notesie.
Prezydent sądu wykazuje dalej, że już w roku 

1900 Landru dopuszcza się różnych osz ikańczych 
ezturzok. i już wówczas jest aresztowany, ratuje 
6ię jednali ucieczką.

Landru. —  Gdy ucieczka się udaje, uciekinier 
okazuje się geniuszem, gdy zawodzi, pozostaje fu­
szerem, nędznikiem, jak mówi W iktor Hugo.

Indagowany przez prezydenta T anJru woła w pe* 
wnym momencie, wyciągając ręce przed siebie:

— ' Gdybym wani powiedział: 7.a mordo yalłtn dwa* 
naście kobiet, uwierzylibyście mi lift słowo...

Przy końcu tego dyalogu, prowadzonego między 
pm ydentom  sądu a Landru, Sinobrody ob wieszczo 
Z całym spokojem:

  Nie mam więcej nic do pow-iedzenia, Ieut za*
pewniain o mej niewinności. Przoz tłzy łuta śiedz* 
twa nie potrafiono zdobyć dostatecznych dowodów 
mej, winy. '  '

Na wszystkie moja pytania odpowiadano mi za­
wsze niewyraźnie i wymijająco. Podtrzymuję z 
największą energią protest przeciwko oskarfeniu 
n nie, oświadczam, że jestem niewinny i pragnę 
z całego serca, aby rozprawa ta wyświetliła wre* 
Bzrte i-ałą prawdą.

Odprowdazony przez strażaków, człowl-di o 283 
narzerzonych, złoży wszy starannie swe szkła do 
etui i wziąwszy pod pachę cały plik papierów, 
m ik a  w  ramie małych, ukrj tych w ścianie drzwi* 
ezek.

No tem skończył sdę prolog sensacyjnej roz*

N adesłane.
Lokarz  ch o rób  skórnych  iw en erycz  -ych

D r  M !e m s lP 9  K o o lick i
ordynuje od 5—6/ ul. Andrzeja Potockiego 2.

Bendez-vous dla prztrezdnychi
Restauracja Mieszczańska

K A R O L A  N IE D Z IA Ł K A
Kraków, FlorjańsKa 19.

Bufet cbfity. Wielki w. bor trunków.

KDMifl imi i Afind. Piwo i Foilei ływfiw. 
L o i t a l  o : w ? r ł y  d d  1  w  n o c y .

O k a z y  n a  s p r z e d a ż

najmodniejszych kapeluszy dam. 
skich fdcDwycn J u z  o b i M <ip. 
1 5 0 0 .  Moaela parys,tle i wie* 
duńskie w cenach konkurencyjnych.

Magazyn kapeluszy damskich
Jadwrga Cypes

Kraków, ul. Poseiska 20.

Angielki lub Amerykanka
dla nauki 'języka angielskiego poszukiwana 
Zgłoszenia pod „GEt<“ w  Adm. „Gońca Krak.“

Englisch o*' American Lady
needed for enjlisch lessons. —  Offerts arc to 
send „G E R “ to the office of „Goniec Ki akowski*.

Okazyjnie da sprzedania:
Parowy garnitur młocarniany, dywany 
perskie, obrazy, wiszące lampy ga­
zowe, jedwabny różowy svsater dam­

ski, damskie futro nurkowe
ul. K row oderska 5 4 , II. p iętro ,
drzwi na prawe, codzień mi&cizy gerfz. 3 — 5 poteł.

CńwMa b! s i  3 ta.
SC&tancterzyic:

Stanisława K.
Wschód słońca: 8łJ9 
Zachód słońca: 5' 19 

DługJŚu dnia: 910

T E A f l ł  IM . J. S Ł O W A C K IE G O
-Niedziela popoł.t „Zaduszki**.

Wieczór: „Haiki".
T zS A iii id. O P E R A  I  O P E R E T K A

Niedziela popot: .Kochany mnpistynzk^
Wieczór: „Księżniczka czardasza", 

j-onicdziałek: Teatr zamknieu.
Wtorek: .Noc w Wenfecyi" premiera,

o * 'Lu  liii i* łh.a  r*i
Niedziela popoł.: „Mfinewry jesienne". ,

Wieczór. ..Niech mnie JyaLli wezmą", ' 
Poniedziałek: ..Niech mnie dvaoli wezmą".
Wtorek: ..Niech mnie dyabli wezmą".
WYKŁADY ZWIĄZKU LITERAKÓW W  B O M U  

ARTYSTÓW (PLaC o W. DUCHA).
N5edziela. Helena Filochowąka: .-.Wieczór nowel"

(„Kotara". „Sztylet". Nieudana eskapada"!. 
W’torek. Józet Flach- „Nawróceni noud". 
KGLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH, AYNi.ru 

GŁÓWNY, LINIA A—3 3ft.
Wtorek, ks. nrof. Fel. Hortyński: „Z najno vszych 

teoi-yi filozoIKsm OsprzyrodB iczych" *->h — - -

Konferencye wojewody krakowskie go
ze starostami.

ft' Przód kilku dniami w  Tarnow ie, a w  erru  
11 bm. w  Nowpm Saceu, odbył wojewoda kra­
kowski dr Gałecki konfereneye te  starostami z  
Bochni, Brzeska. Dąbrowy. Gorlic. Grybowa, Ja­
sia, Limaaiowej. Nioiwego Sącza i Tarnowa]

Przedmiotem ty ch konferencyj było usunięcie
ńie-domagai w służbie administracyjnej, a  także 
ewentualna dalsza redukeya personalna

0 Biisrc iM  oifldjb
W  ostatnich dniach obiegła prasę wiadomość, 

że rokowania polskc-nlcmicck w go&pdarczyeo ' 
sprawach G. śląska bedą od.oy\va'v się w Gene­
wie. „Benincr Tag.blaft" zamieścił w tej kwe­
sty! artykuł, w  którym protestuje pr.ociwko te­
mu projektowi. Obradowanie w Genewie byłaby 
ze względu na wysoki kurs waluty szwaicar- 
sikiei lo rt  kosztow nem. Dzijnnik ten proponuje 
zatem, ahy Niemcy z Polakami zjechali się w  
kierem >z miast gór-nośl aicich, np w Opolu.

— o u o ---

htM i 0 loińiaw latójsiif nie Hlft.
Z o  Lwowa piszą. Śledztwo w sprawie kongresu 

Łoniunistyeznege lwowskiego toczy się w ssybklem 
tempie t zatacza coraz większe kręgi. Dokonano 
nowych s .esztewań w Syiiowćilzku, l-rzcmyslanacb, 
Borysławia i Eroh-ąbyczn. Część aresztowanych 
przewieziono do Brygidek, gdzie znajdę, umieszczę* 
nie wszyscy aresztowani i gdzie będzie prowadzon a 
przesłuchanie. ij

Onegdaj aresztowano w Przemyślu pro* 
fesora gimn. Lubowycza, organizatora towarzystw 
sportowych oraz ucznia I. gimnazyum, Sobota. 
Następnie przeprowadzono rewizyę w lokalu iowa* 
rzystwa ukraińskiej młodzieży „Hroinada" w Ko* 
lemyL Po spisaniu obecnych i  pi zcprowaizoaij 
rewizyi aresztowano Kunickiego i. Jar^m-zuka. 
Ukraińcy tlómaczą się, iż zebrali się tak licznie w  
celu pakowania rzeczy. W  Stttrym Samborze areszto­
wano cale zebranie Ukraińców, którzy zebrani byU 
rzekome na posiedzenie rady nadzorczej miejsoo* 
wej kasy ukraińskiej. W powiecie Samborskim 
aresztowano również wiole osób. W  Sądowej W Ł  
szr.i zamknięto czytelnię ,,Proświty“, w powłocio 
czortkowskim przeprowadzono też cały szoreg re* 
wizyj lokalów ukraińskich oraz u osób prywatnych.

- n o o  —

Aresztowan.e przywódcy 
komunistycznego w Krakowie

(t) Onegdaj Uidtdo się organom wy^iadotv- 
czym dafenzywy poTcyjnej ująć bardfto niebez- 
prtc“tic«p osobnika, któfy pawebywai o od d lu i- 
'■izego cziisi; w- K rakow ie, za jm ował sic agiitacyę 
komuiiiiśtrezna. Osobnik ów, będąc wydatnie fi- 
nąpsowany przoz C&ntralna O rgan ’i7.acye soffiu- 
ristyem ą. zdołał już v, °jóć w kontakt z tut. or- 
trai nzacvami i rozpocizal planowa .roboty na wiei- 
k& Sitalę.

Jak słychać, pclńcya zamierza poczynić d-l-^ze 
aresztowania w  Krakowie i okolicy. Nmzy iskc 
ar'sclowar ege ze w .c td u  na dalszy tok śledz­
twa rzymane iestt w  tajemumy.

EH1 Lii Isi

(t) Onegdaj dokonano w Krakowie ra  polece* l Domn-emany książę zdCrA jednakie 1 tym Ta­
nie władz warszawskich aresztowania znanego 
już Zilo&zyńcy i byłego oficera W . P, Ludwika  
Eysmonua. KysmomL będąc oficerem, dopuścił 
się na froncis olbrzymich malwcrsauyi na seko- 
dę skarbu państw a, poczem .hragł do Waiszawy, 
gdzie go zdołano aresztować i  osadzić w wię- 
zianiach przy ul. Dzikiej.

Po ukończeniu śleoztwa ptrzewioztoio Eysmon- 
da autoinohilem do wiec em a  mokotoy.skieigo.
W  pewnym momencie Eysm oni dtjjwł, dostar- 
czottCgo uju poprzednio T.rzcz brata rewilwertt 
1 str. ell* do eskaitująccno go żendarma kladęo 
go trupon ra  miejsca, trzech zań wywiadowców  
ciężko ranił.

W ów czas udało się E"smondofrj anUkUąć na 
pewien ora? z ban-zanitu. i

Po pewnym czasia wyt-lynol on znowu w  W a r­
szawie. tym razem m  na-wii kiein jak-rcaś 
irclęrd- prz czcm zawnioż wpadł w  ręce pol.cyi.

— —  £e1 0  lal

em  oszukać l cl cve i  wymknąć Mę,
Po kilku miesiącach pokazał się iśsmoind V” 

Kielcach, gdzie go usiłowała tamtejsza. żandaT- ■ 
ni:rya presztować, jednakże Eymrczuł raail aro- 
sztujęccjió to żandarma. Tc by i już ostatni etap 
karyeary i&go wyrafinowanego hochstaplera-ban- 
dyly który pcza lt ikur-osłu '..łększemł kradzie­
żami i m ci.łarri’.'! em depniełi się Welfe wyłu­
dzeń ód różnych wv®oiko.nostawionvch csoijlśto- 
fci ze św-!-ata w sisiaw śk  cto, a takie i krrkcw - 
siki:so, dok.:d często wyjeżdżał. <

Wkońcu przyłapano EyomOn a w Kielcach, a 
raczej już w ttc cczee do W iednia ł  areS2ło',vano.

Zaam c-yć trzeba, Łp już zresztą jest ogólnie 
wiadamem. że Eysmond jest silnie pode jrzanym  
o wykraclizcu'e aktów karnych bandvtv Weresi*- 
c z y i tS ik i  cgo Wczc.i aj od es/ano Eysmonda pod 
silna eskortą, do Waf-spawy,

Okazya!
Sprzede jemy po bardzo przystępnych o maci 

( hurtownie: ciepte ubrania na szerszewoj pod* 
t-zewca, soli jnie wyaonane, prcwenienoyi wie* 
(ieńskicj u t  ania nadają sią dla P. T. urzędników 
Wżył. j n o  ubrania tw  ą eerna d<a robotników* 

Wysyłka natychmiastowa.

.sw.łlanflL jE ta jii, MM, W M łLH il
/

Straszne morderstwo.
S i o s t r a  z a b i j a  s i e k i e r s ;  m ! o d s z a  s i a s t r e .  —  U k r y c i e  t r u p a  

w  k u c a n i .  —  P r z y i i y n a  z o r e d n a  s p a d e k  p o  r o c * i t * c . $ .
f*\ kilk ll rłnilOml WA WAS a fliCW. dxf.>‘ Hnifvrłlr*y«(t) P ne»ó kilku dniami we waf Dziecinie nrw  

Bcclin 'a rozt-grał się krwawy dramat rodztftny, 
o tiarą któiiego łitdło mfćde życie dziewczęcia. 
Sprawa przedstaw/a się h^stetująco;

l ’o śmierci rodziców Katarzyna Szmaciarz i 
iei młodsza aiostra Joanna zostały jedynemi 
epadtks>b.eivzyiiiami całego pozostaługo m ajgUU. 
Rodzice zmarli nagle łata c biegłego. Jednakże 
ojc.cc będa-C Już w wieku poJeat.ym oporzaddi 
popirtcdnio testament w- którym majątek cały 
oddaje córkom w równych częściach, z tem za- 
Ltirzegoaicm. że staraza córka, Kata.:?: na wyj*

d u d  ta dotychczasowego, swego n.tezec2oncgo, 
niejakiego Panas la. W  razie przeciwnym, cały 
majątek przechodzi na własność miods.e.i córki.’ 

1 Joanny.
| Atoli już wkrótce po śmierci ojca Katarzyna 

ztrwaia z rfwoim narzeczonym, skutkiem czego 
Ptawma właścicielka cał.go nia*$.tku stała &ię 
i ej młodsza słc®ira. Ty incea<c«r. P  anai ożenił się 
z ł-fcW' tali. że Katara na mus &la się. wyłbyś 
wśielk ch lnaTzoń o 5vcs .ulpn.lu nałeŻEcj cze ri 
cjco^iiny. Wówczas to powoli dcjrzrd w ulej 

1 Zamluz usua^ciha swej siostry ze świątą, by sa­
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m a m o jja  zostać panią ca’ eg-0 majątku. Poczgt- 
kowo DsUowcło osa  ę im ć  swa słoslrp. JctLiakżs 
dokoaaae próby zawjtijiiy.

W ów czas Szm aciarzówna rostanów 'la  Sie li­
cie,c do ir-nego środka. N iebawem  obmyślała cna 
szatański plan.

K rytycznego dnia. wioząc, że ie| ■siostra czuje 
się niezdrową. namówiła ją, tv  się w cza'a ej 
l l f t ó y f c  do łóżka, a chcąc iei okazać swa ..tro­
skę'1 i .,dol’..ve“ serce data Jej przed s p o i a a  spo­
ro poreye vlćdki de wypicia.

Kiedy Joanna zasnęła —- koło godziny 12 w  
mocv Katarzyna pochy^cifą wyostrzona przed­
tem do toro celu s 'tó 'ąra | zbliżyła sio do łoża 
litcH j Widząc, żę siostra jest pogrążona w  głę­
bokim śnie. podniosła ąjek^erę /to ciosu, W  tsj 
chwili, chora jakby przeczuwając prażąca jej 
śmierć, przebudziła s’e, a zobaczywszy w z jy s ło -  
ną nad seba cstize topc/u, rozpaczliwie arzyu-

nęła, V 7 tej chwili padł cio^ na iei sryję, oil3z"e- 
Icjąu zupełnie rior.ę o i  tułowia. 0

| Katarzyna, po krótkiej cliw ilim am y^u złożyła 
trupa na zem £  a następni? w X l a  sic do Ł e ;a .  
ni a dołu w kuchni. Po kilku ucdz.nacn pracy 
dó. l * i  gotów. Mordbrdzyni rłożyła zwlekł s o- 
stry do dołu. poęzem je przysypała zjln&ą i na- 

, kryła kieskami.
jednakże tajemnicze morderstwo niedługo 

zdołało s e .ukryt przed sos adami, którzy nie 
1 w idiąc Joanny poczęli snuć na ten temat różne 

domysły. Niebawem sprawa ta wydała sie po­
dejrzana także komendantów i posterunku poli- 
cyi. ktery przeprowadził w mieszkaniu Szimacia- 

; rzównei rewizyę. w następstwie którei wykryto 
zbrodnie. Szm araizównę. która sie do wszyst­
kiego szczegółowo pinyzofala. odstawiono do są- 

| du w  Krakow ie.

dotarów or&z rzsczy milion, wartości-
siv na rabunek. i

Łupem kradzieży padła większa ilc 'ć  fciżuta- 
».yi. 1 duka* złota. 1C koron austr. złotych, 23 
kor, austr. w srebrze, kilkanaście tysięcy dola­
rów ameryK. oraz bielizna wartości po.tcra mi­
liona marek.

Kiedy Tatarska przyszła do przytomności, 
bandy tów już nie było —  i zastała tylieo poroz­
rzucane rzeczy w nieładzie i brak kosztowności.

Taborska zawiadomiła poLcyę. która noc (po­
częła za bandytami poszukiwania. W  trakcie 
dochodź ń stm le dzooo, że napadu tęga doko­
nali ći sami bandyci, którzy napadli przed kiilku 
tygodniami na kupca amerykańskiego S ibige- 
ra w  Podgórzu o czem w giwolm czasie już do­
nosiliśmy. Kilku z nich zdołano już aresztować 
i osadzić w wiezieniu. Dalsze śledciŁwio w  toiku. 

Gdzież są te sądy doraźne?!

Bar*dvci zrabowali kilkanaście tysiący
(i )  P rzed  nworną dniami, w  nocy napadli nam- ■* 

dyci n,a dom M ary i Taborakiei w  Rzęsce (now 
Kraków ). Bandyci podeszli pod dom Trborsk iej, 
poczen. j Gid en z n :ch zfcłlźyl się do okna i  zastu­
kał. Przebudzona Tatarska, nie widizv,c kto stu- : 
ka, spyta i o nazw isko jąk a ją cego . W ów czas ; 
bandyta^ pedał tfazwż&ko jednego z krewnych j 
f s b o n k b j l  Taborska n ie przeczuwając aieibee- * 
pieczei-Stwa ctworzyła drzwi.

Kilkunastu baudytów r/padło tło wnętrza do- i 
mu, a dv*ócb. z nich dtlo kilka strzałów rewcl- 
vcrcv, Vrd? dla s t er ocy: owa nia, służby i rodziny • 
napadniętej. ą następnie za dali w yd an a  u- ' 
krytych pieniędzy. Taborska oświadczyła na­
pastnikom, że w-ekszych eszuządnoćci urocz pa- ' 
ru tysięcy nie posiada w  domu. Wówczas jeden 
z jiant ytów strzelił w sir snę TafeerSkiej. —  na < 
szczęście kula chybiła. Pizzrażcna Tafccrska ■ 
zsiu-ęła sie na z  emie zemdlona. Bandyci rzucili .

Napad na dyrektora szkoły w Wieliczce.
Bandyci zabrali dyrektorowi klucze od kasy a n >stępnię zrabowali kasę.

(t) Dnia 7 bm. około godziny 11 w  nocy napa- słali k lku wsrótlowarzyszów na rabunek kasy,
dio na dyrektora szkoły w Wieliczce p. Jawor- ! kilku zaś zostało pray powalonym dyrektorze 
skiego kilku uzwojonych bandytów. gdv eracał | Jaworskim.
z  jakiegoś pobiedzenia do swego mieszkania w  j Rabusióvy jednak fewfiSąło rozczarowanie —  
szkole. W  bromm szlkoły n ade  rzuciło sie na ' w kasie Mforem znajdowało si-s tylko 5C00 ma­
rne r  o kilku rabusiów, z którvcb jedsa zagrozłw. rek i kilka czeków. Większą bogiem  ilość pie­
szy mu na tychmiastowem zafeirzyWnm  zaż dał miedzy, które sie w  kkaie anaidov.»ły wysiał Juł
od nieso wydania pieniędzy i  kluczy Cd kasy dyr. J przed kilku dniami.
Szkolnej. _ j Bandyci pozabierah prócz ^wych 5000 marek

Dyr. Jaworski u^ łow a l zareagować, w  tej ’ różne przedmioty znaczniejszej wartości, po- 
chwili jednakże kilku z napastników pochwy- ozem zbiegli w  niewiadomym kiarurku. 
ciło go z tyłu, a następnie pGwaTłffi na zóemię, 
przyczem j iźen z h ch wyję.ł mu z klecizeni klu­
cze od kesy. Bandyci uzyskawszy kluczy wy-

— — - = - = ^  l a  j a  [Hi

Zawiadomiona n napadzie po.] ?va rozpoczęła 
za bandytami pościg, który podobno doprowa- 
dizil do rezultatu.

Rabunek 2 tumanów marek 
z wagonu pocztowego.

BAN D YC I W SK O C ZYLI FR ZBZ OKNO.
(t) Cnegdai o godzi me 3 nad ranem na pociąg 

Zdążający z Krakowa do Lublina, napadło pod 
Granica kilku uzbrojonych w  browningi bandy­
tów. którzv w  pełnym biegu weszli prw z okno 
do wagonu pocztowego. Bandyci steroryffovvaw- 
szy jadącego lam urzędnika kolejowego, zabrali 
worek z pieniędzmi, zaiwierający pi'zes,.ło 2 mi­
liony marek, poczt m zlaiieg-11. Zawiadomiona o 
napadzie po-licya krakowska wysiała dla prze­
prowadzenia śledizitwa kilku agentów do G iani- 
cy i Trzebini.

—  o o o —
Z TEATRU J. SŁOWACKIEGO. Wznowiona z 

wielkim sukcesem! iedna z naimniei znanych kos 
noedyj Michała Bałuckiego „Bajki" wypełni reper* 
tuar całego przyszłego tygodnia, z wriatkiem śro­
dy. poświęconej na stałe atrakc\ jno ..Dzieje salos 
nu" Wroczyńskiego. Dzisiaj po pot. ies;:zs raz nas 
strojowe „Zaduszki" Grabińskiego, graue dotąd 
zawsze przy wypełnionej widowni. P. K. Adwento* 
wicz kończy w tych dniach swój kontraktjwy ur» 
lop i przybywa do teatru im. J. Słowacitiego jako 
stały członek zespołu. Z udziałom świetnego arty­
sty ukaże sie teraz szereg wybitnych nowości lis 
terackich i dzieł yielkiego repertuaru. Pierwszy raz 
pojawi się p. Adwentowicz w sławnej swoi kreacyi 
rotmistrza w „Ojcu" Strindborga. nie granym u nas 
od 10 łat. Próby ze „Strasznych dzieci' Rostworow* 
skiego- sa w pełnym toku.

T2IEJSEJ TEATR OPERA I OPERETKA. Dziś w  
niedzielę 13 bin. dwa przedstawienia oporetknwe: 
popoł. arcydzieio Fałla ..Kochany Augusty nek" — 
wieczór ..Księżniczka ’ czardaszu" z udziałem p 
Konstantego Krugłowskiego artvstv»śpievv ika -opes 
ry warszawskiej, który wystąpi u nes w Krakowde 
dziś w popisowej rald Edwina. Jutro w poniedziałek

publiczności a krytyki zapev>nia teł operetce stale 
powodzenie. Dziś popołudniu „Manewry jesienne" 

POSYPYWANIE CHOLNiKÓW PIASKrEM. Ma* 
gistrat przypomina przepisy, dotyczę ;e obowiązku 
oczyszczania chcdników i uiic z błota i śniegu, 
oraz posypywania chodników piaskiem w razie go* 
łoh-dzi. Niestosujących sie do powyższych przepis 
sów będzie karać magistrat grzywnami do 10.000 
marek, lub areszrem do 3 miesiccy. Obok tego nie* 
„osypywanie chcdników piaskiem w czasie goło­
ledzi. naraź: właściciela domu, względnie stróża w 
razie wypadku na odpowiedzialność sa Aowoskarna 

CENY im A FT » 1 FEMZYNY. Magistra? S f e  
do wiadomości, że obecnie wynosi w ha.ndlu detaili* 
cz>nym c&rta nafty 105 mk.. żaś ceaia be-nzvnV ciężs 
kiej do prj musów 203 mk. za 1 Itr. Z uwagi, że w 
sklepach rpionowych znaiduia sie ieszeze Zapaay 
nafty i benwiry po cenach niższych tf. nafty po 9t 
mk.. a Lenzvnv po 14, mk„ przeto magistrdt za* 
wiadomia. ze podane na wstępie ceov wvżs:o be- 
da mogły pocierać tvlko te- sklepy reioaowe. które 
W' każa sie fcennikiem zatwierdzonym przez magi* 
strat. Sklepy rejonowe rozpoczęty sprzedaż śwucc 
po ćwierć kilograma na odhnefc listopadowy legi* 
tymacyi świecowych w cenie 113 mk.

JFOLSJLE kYABŁY“ z» znanym rozmachom wy* 
p  dzaia iu? z  Polski obca tand :te lichych upo-min* 
ltów i słodyczy dla dziatwy. Bo oto mamy świeżo 
da zanotowania rozszerzenie icszcze iednei placów­
ki Łudzącego sie rodsimego \przemvsłu: „Warszaw* 
sklej lab ryk! pierników" \? Krakowie ul. Karmu, 
licka L. 47 przeniesionei tu przed kilku laty z 
Warszawy gdzie znana była Szeroko i kilkakro* 
tnie < dznaczan * na w-stawach prz:myślowych. 
Wyrabia >na obok pierników wszelkiego rodzaju i 
najlepsze) jakości również desei y cukrowe, iak 
nugaty, makaroniki, kraianki krakowskie, keksy an 
gfielskie herbatniki itd. po remach konkurencyj­
nych. ruguiac w ten aposób obce w vrobv. Poaadto 
wvsyla tuż dziś na cały krdn liczne oddziały św. 
Mikołajów w towarzystwie ..Polskich dvabłó.v“ u* 
datnycii w foimie. nadanej im wedle wzorów ar* 
tystycznjch i znakomitycn w smaku. Wyroby fa* 
bryki nadnia- sie doskonale na podarki okoliczno­
ściowe. zwłaszcza że opakowanie ich wyróżnia sie

14 bm. z po v od u generamei próby z operetki J. ■ wybitnie charakterem swojskim i smakiem arty- 
Straussa „Noc w Wanocyi teatr zamknięty. We stycznym. Zamawiać je można hurtownie wprost 
wtorek lo bm. premiera operetki J. Strausoa Noc w fabryce.
w Vv enecyi". MATEK CAŁEJ POLSKI. -W niedziele dnia 13

S TEATRU . NOWOŚCI”. Dziś w niedziele i dni bm. odbędzie sie bardzo interesujący matzh. Staia 
następnych operetka ftaichvyeina „Nis*h mnie dya, bowiem przeciwko sobie dwie drużiny, zebrane z 
błi wezmą5*. Teatr .Nowości" wspaniałem wysta- najlepszych graczy całei Polski. bv wykazać swe 
wieniem tej operetki dał ie,zcze raz do wód swej kv ahfikacye do drużyny ie jreisatacyjasj Polski, 
ruchliwości i pomysłowości. .Trdnoztodne uznanie J która 13 grudnia bm. ma rozegrać zawoat z We-

grami w Fudaneszcia. Bodzie to pierwisy urzędowy 
wysttp footballu polskiego na arenie międzynaro­
dowej.

(tl N IETOPiSAŁ LWÓW. P  *licv& lwowska trzy- 
trzł mała niejakiego Gustawa Hanaka lat 24. z Kra* 
k a m  który sprzeaawat tamże garderobę oraz skó* 
rżano, walizę. Hanaka przywieziono do Krakowa 
wraz z celebranemi od niego rzeczami, które ode* 
brać można .Pod Telegrafem".

(t) KRAEZiEŚA. Józefowi Lindenbsrgowi kupco* 
wi przy ul. Miodowei. skradziono z gablotki 3 p.edy 
wełniane wartości 20.000 marek. Bronisławowi CM- 
wińskiemu kierownikowi kamippiolcmów w Pycho* 
wicach zam. przy ul. Garbarskiej 7. skr-Iziono z 
ganku I. piętra rower. Karolowi Fieb.er dzierżawcy 
dóbr skradziono z podvrórza folwarku 2 i pół letnie­
go egierka karę,go /z biała gwiazda na czole, warto* 
ści 200.000 marek.
K h Q r ilK A  P *?Z E iV 3 Y S K A .

(Od. naszego korespondenta).
ZAWIESZENIE UKRAIŃSKIEGO TYGODNIKA.

Starostwo w Przemyślu zawiesiło wyda ynietwo wy* 
chodzącego tamże ukraińskiego tygodnika komuni­
stycznego „Robitnicza tiazeta".

KRADZIEŻE MASZYN 10 PISANIA. Wywiadów* 
cy policyi państwowej w Przemyślu aresztowali o* 
negdaj Edmunda Witkowskiego. Wiaaystawa Grin* 
skiego i Franciszka Bykowskiego, szijkę wyspteya* 
lizowaną szczególnie w kradzieżach maszyn do pi­
sania, Uwięzaono także Samuela IJjibinfalda, który 
ułatwił sprawcom sprzedaż skradzionej maszyny.
K R O M K A  L W O W S K A .

(Telefonem od noszsgo koresoondenta).
LALSZE PROTESTY FRZECIWKO PROJEKTU* 

W I Al,TONbMII. Na ogółnem zebraniu prcłesorAw 
i docentów politechniki lwowskiej, uchwalono pro* 
test przeciw autonomii terytoryajnej dla sztucznego 
wycinka Galicyi. Protestu tego nie podpisali, prof. 
matematyki Hugo Steibach i były dziekan wydzia* 
łu filozoficznego pt'of. Zygmunt śVevbgrg.

O CDRUEOW5 ZAMKU K3ÓI ,EWŁKIEGO W  
ŻUŁKWI. Towarzystwo ochrony zabytków kultury 
i sztuki we‘ Lwowie odbyło kilka wieczorów dy* 
skusyjnych w skrawie odbudowy zamku królew* 
skiego w Żółkwi. Sprawa przedstawia się o tyle 
dobrze, że krodyty przeznaczone przez minister­
stwo kultury i sztuki i ministerstwo roDót punli* 
cznycli, użj to będą do restauracyi pamiątkowego 
korpusu środkowego.

KONFERENCJA W  SPRAWIE ZDROJOWISK. IV 
sali tow'arzyst\va poi i technicznego odbyło się zebra* 
nie w sprawie braków i niedomagali naszych zdro* 
jowisk. W  dyskusyi zabierali głos najpoważniejsi 
lekarze zdrojowi. Wybrano koutisyę, która me roz­
patrzeć wszystkie moment*, poruszone w_jiy.»ku- 
svi i przedłożyć konkretne wari oski poio wn juiu^zes 
Draniu, które się ma odbyć w swoim czasie i

O WYJAŚNIENIE WYSYŁEK DO RUMU Sil. Ce­
lem wspólnego wyjaśnienia sprawy wysyłek wago* 
nowych z przeznaczeniem do Ppm unii zwołuje dy* 
rekeya lwowska na zarządzenie ministerstwa ko­
lei Ronferencyę do Lwowa na dzier 14 grudnia. W  
konferencyi tej wezmą udział delegaci dyrekcyi ko* 
lejowych lwowskiej, stanisławowskiej i krakowskiej, 
nadto przedstawiciele Izby Skarbowej lwowskiej

SKAZANIE ŻOŁNIERZY ZA BANDYTYZM. One, 
gdaj przed sądem wojskowym doraźwm  stawało 
dwóch bandytów, oskarżonych o zbrodnia rabunku 
i- usiłowanogo morderstwa. Obaj zostali skazani na 
ro: strzelanie, w drodze laski zamieniono im tę ka* 
rę na 15 lat Więz/ienia.

KRADZIEŻ POCIĄGU. Nieznani sprawcy doko, 
nali kradzieży w pociągu między Kleparowem a 
Bzęsną. Skradli oni z wagonu towarowego 6 wor­
ków z cukrem, wartości 430 tysięcy. Spra—cy nie 
zostali wyśledzeni.

STRAJK LEŚNEJ STRAŻY MIEJSKIEJ. Leśna 
straż miejska we Lwowie grozi strajkiem Powodem 
jest niskie wynagrodzenie funkeyomryuszy, któ­
rych płaca przeciętna wynosi 350 marek

UJĘCIE NIEBEZPIECZNYCH BANDYTÓW. Po 
bardzo długiej 1 ciężkiej pracy udało się potioyi 
państwowej zrobić koniec z szajką zwącą się szu, 
mnie „zieloną armią", która zagrażała okolicom 
Chodorovya. Ostatnia obława policyi zakończyła się 
ujęciem 10 bandytów i schwytaniem herszta ban* 
dy Kalińca Bandyta ten saerzył postrach w..całei 
okolicy.

—  0 0 0  —

Swss# b rozerawy w Be linie,
TAJEM NICZA TRAGEDYA W  ZATIKU, —  ,,TA 
NIEC M IŁOŚCI I  ŻYC IA  ‘ SGI1UTZLEBA  

PRZED SĄDEM,
Berlin; w  listoipijdjziie.

Opinie s® nokiich su'er Berlji;.a elektryzują obe* 
cnie di.vie sensacyjna ruzptrawy sądowe, z  któ* 
ijich  jedna nią tło kryminalne, druga, obraca się 
w okół z.tgaidnienia literacko*etyczne,go.

Jedna razipidiwa —  to ep iiog lajemniozsij tra> 
geidyi, jak a  rozegrała  się r.a zamkiu Klńppels* 
dcirf dn ia 14 lu,l jgo  i92 i roku. Z  aleziiono tam 
wówcizas lCdetnią Dorotę R o łrb eck  i  je j kuzyn­
kę 12*leitnfai Lrazu lę Schade —  obie martwe —  

.! zastrzelone. Pod- zaczoitem m orderstwa tych dzie 
wcząt oraz występku przeciw  abycziJmości aro* 
s-ifowano P io tra  Grupena, architekta, który był 
ojazym em  jed n :j z dziewczą ', a w ujrm  clirugiej. 
Na rozprawę, której Hwya.iie olol czone jest p i z y  
ra jm n ie j na dziesięć di. u., zawezwane przeszło 

i 100 świ tdikow, / \
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Drugi proces toczy się przeciwko 'dyrektorowi 
firaiz reżyserowi i wykonawcom „Tsńca miłości 
i życia11 Schutzleiia, w teatrze „Kleincs Schau* 
srpielhauis". Akt ciskacie " ia  zarzuca podsą.dnym, 
iż  przez wystawienie tej sztuki era',z nazbyt na- 
tu rai iis tyczna- podkreślanie pewnych szczegółów 
zarówno grę, jak reżyseryę dopuścili się prze* 
k*. oczo ia pnzeciwko obyczajności publioaoej.

świadkami w tej osobliwej sprawie są osoby 
*  kół nagwybitmiiejszej. intoligcncyi berlińskiej, 
profesorowie uniwersytetu, diziiałaoze społeczni, 
łiiteraci i artyści.

Rozwisisiiie S3, H i 35 snyi m l
II. Turniej o milionowke

Serya 93.
<£2. Ka -z ł—mie— ra.
403. Ha— Iu—cy— na—cja.
464. Po— leń—ski.

265 Po— ml— da—ry.
4E6. Kacyk, kocyk, kacyk,
267. Wa— lu—la.

Serya 92.
268. R1— 00— lei—to.
269. Lu— na—no.
270. Ali— chał— sldL
271. Ko—per— ty.
272 Grab. grad graf. Grał. gram. grat 

Serya 95.
273. Ad— mi— ra— lo—wa.
274. I‘ a—u— s—t.
275. Talia.
K/6. H h—la— tja.
277. Jan—czar—ka.

Trafne .rozwiązania powyższych 3 sond nade* 
Słali przy clotaczcniu nagłówków odnośnych nume* 
rów: 1. Dziewońska A, z Kern a tle i. 2. Baranowski 
B. i 3. Ehzańska M. z Jawrzna. 4. Keldmanówaa 
G. i 5. Kotzianowa S. z Jarosławia. 6. Zajączkow­
ski K. i 7. Czarnecka L. z Warszawy. 8. Ba.-zy* 
kowska E.. 9. Jruosie wiczbwa Z. i 10. Jaworski W. 
za Lwowa. 11. Jabłońska W. z Derżowa. 12. Brok* 
sr.ćwna A. z Wojniłowa. Z Krakowa: 13. Inż, Lee 
wpnbcrg A.. 14. Grzisiakówna Z., 15. ChołmicKa 
M.. 16. Kozłowska H.. 17. Wicińska K. 18. Szcze­
panik M.. 19. Wlaasakówna E.. 20. Daczo tyska W., 
21 Nowińska 1.. 22. Barański S.. 23. Konara J., 
24. Silberstrin L.. 25. Dr Trzebicka S., 20. Puty.
równa M.. 27. Paczołtówna B.. 28. Mndrzvkv,vska K.. 
29. Bobak J.. 30. Kosydarska Ii.. 31. OioińsKa M., 
32. Kuszewska M„ 33, Walewski B.. 34. Ołpiński K . 
35. Świrzawski L i 36. Kris-s J. i  +

Trafnych rozwiązań 93 sery i nadesłano 117, 93 i 
tłł scłwi 78. 93. 94 i 95 servi 36.

Uylnych rozwiązań nadesłano ocoloi.a 453.
Najtrudniejszym do rozwiązania okaz tł sie tró j.J  

znacznik Nr. 475 (Talia, możliwa również: Halka).
W YN IK  PUBLICZNEGO LOSOWANIA 

odbytego w niedziele, dnia C listopada 1921 r., o 
podz. 11 przedpoł..-v/ duźei sali reeepeyinn ..Goń* 
ca Kra.k.“ . w obecności 48 osób interesowanych, 
Bod kontrola n. B. Pcchma,rsldeizo.

Vasrrcdv za trafne rozwiązanie wszystkich sza­
rad cd Nr u 462 do 477 otrzymali:

1) Młlicnćwke Nr. 2.015.SC3 —  n. Mądrzyko vska 
Kornelia z Krakowa, ul. Studencka 25. po raz 
trzeci.

2) .Polskie Każenia11 —  wspaniałe album w 
pięknej oprawie - p. Wlassakówna Ewa z Kra* 
kowa ,ul. Czysta 8. po raz czwarty.

31 Pudełko przednich papierosów —  p. dr Trze* 
bicka Stefania z Krakowa, ul. Starowiślna 19/11, 
po raz dragi.

4) i 5) Bezpłatna iuiesl?c*.na prenumerata .,Gońs 
ca Krak “  p. inż, Lewenberą Alfons z Krakowa, ul. 
Biskupia 2 po raz druni i p. Jabtońska Wanda 
z Perzowa, po raz trzeci.

6) ł 7) Kwartalna prenumerata „Gońca Krak."

t
za pclowe ceny —  p. Barański Stefan kiipcłmistrz 
z Krakowa, po raz trzeci i p. Kopera Jerzy z Kra* 
kowa. ul. Łęczyńska 5. no raz pierwszy.

8) i 9) Tajemnice Sahary —  sensacyjna powieść 
Piotra Benoit — p. Czarne.ka L. z Wars ta wy. Cu­
kiernia krakowska pa raz pierwszy i p. P isjtuów* 
na Adela z Woj nilowa po raz diaai.

10) i 11) Człowiek, który powrócił z tamtego 
św istu  — sensacyjna powieść Gasiona Leroox —  
p. Zajączka wi-ki Kazimierz z Warszawy, ul. Ilo.ia 
54, po raz piaW i p. iar&sieyńczowa Ecfia ze Lwo* 
wa. ul. Sakramentek 8. po iaz czwarty.

Trzeci turniej o rr- licnówke odbędzie sie w listo* 
padzie j grudniu 1921 r.

Telegramy.
K o ngres  P. S, L . w W ilnie.
Warszawa (tel. M.). Wczoraj wieczór wyj*= 

cha do W ‘Ina b. pie^ydej-t Wites, w towarzyst­
wie wicemarszałka. Bojki i posła Erdm«ua na 
kongres P. S. L., który się tam dziś rozpocząd. 
Orga.niaacya P. S. L. w W U  cńszozy źnje rozwija 
się niesłychanie silnie. Kongres ten ma stwier­
dzić, że idea P. S. L. znajduje w  Wileńsaozyź* 
nie silne oparcie.

Zmiecie Kijowa pnez powstańców.
Lwów. (ETEl „Ridnyj K raj“ potwi-rdza w ia ­

domość o zajęciu Kijowa p n  eg n la mana Strąka i 
I Bohat"je»icza. Wojska bolazawiakóe ąą zideimo-
iuli)zovt ane.

Wielka rewolucya w poludn. Rosyi.
Londyn. (ETE ) Rz^cl angielski ptrzymał w ia­

dom ość o w ybu ch u  n ow e j wielkiej rcwolucyl 
anly bolszewickiej w  pełudniuwej Kosył.

W alki z  Rum unam i.
Lwów. (ETEi „Ridnyj K raj“ dionosd, że od 

stoony Mohylowa słychać kanonadę. Podcóiio to­
czą się walki nadgran czas między Rumuo ^  a  
bolszewikami.

Ścisła neutra lność Polski.
tf

Tarnopol. (T e j. w i j  Rząd potoki wydal ostre 
za rządze n a  w  sprawie strzeżenia fiianley 
wsohedn ej. Cala Unia Zlrucza została najściślej 
zamku ęta. S ta rosta  ta rn opo lsk i O łp iń sk i osob i­
ście p rzyb y ł do Pod woj&c zysk, w  to w a rzy s tw ie  
k om en d an ta  pclicy± pań stw ow ej, oe lem  zbada­
n ia  na  m ie jscu  o rsa n iza cy i '  s tra ży , g ran iczn e j. 
S traż gran iczn i, o trzym a ła  ro zk a z  s trze lan ia  do 
p rzem ytn ik ów , k tó rzy  dotychczas n ie  w ie lo  so­
b ie  rob ili ze s tra ż ;' g ran iczn e j.

DROBNE OGŁOSZENIA

I „  i Ctaisza panna z czteroletnią
W O L N E  i*4 ż5 »»P ir  | v  praalyką sklepową, działu 

. galanteryjnego, poszukuje od­
powiedniej posady. Zgłosze­
nia pod T. K. do Adm. Goń­
ca Krak. 6001Jarnowłosa dziewctyua dobrze

zbudowana mO ..o znaleść 
zajęcie na dw ie godz.ny dzien­
nie, jako model u aru mala­
rza. Wiadomość: ul. św. Jana 
L 9, I p., front, od 3—3 po 
południu, 601)0

Dianę piszącą b egle na ma- 
* szynie ze znajomością ję­
zyka polskiego i niemieckie­
go  w stówie i pśmie poszu- 
*kuje wie.kie przedsiębiorstwo 
Zgłoszenia do Aom. .(tęgiej 
Krakowskiego11 pod .Frzed- 
sięniuratwo*. 5740

Otarszego chłopca do zwoźe- 
nia materyaiów wózkiem 

i do posług, poszukuje biuro 
in ży n ie ró w  Jarnuszkiewi­
czów. Kraków, ul. Straszew­
skiego 2. 5759

| fr»O SR O  i z U A « J Ą  |

Doszukuję posady na wsi jako
* nauczycielka w zakresie 
srauk szkót powszechnych i 
średnich. Mogę udzielne piry­
tem lekcyi gry na fortepia­
nie i języka francuskiego. Ła­
skawe zg os/.tnia do Admini­
stracja »Gońca Krak.* pud
• Guwernerka*. 6007

posrufcujo possdy panka inte- 
ligentua z kilkuletnią pra­

ktyką w biurach handlowych
i rządowych — p.sząca bie­
gle na wszystkich sy-temach 
ń> szyn, ze znajomością ję­
zyków francuskiego i nie 
niieckiego. Łaskawe zgłosze­
nia do Adm. , Gońca Krak." 
Pod .Mampuiautka*. 6006,

praktykant dentystyczny, bie- 
I gly w® wszelkich robo­
tach technicznych, poszukuje 

i posady na prowinoyi lub Kra- 
; kowie. Łaskawe oferty skie­
rować do Aamin. »Goóca 
Krak.* pod ,Tecbnik“. 5810

Dutynowany pedagag z grupy 
■* uiateina!yc/no-uT/yrodm- 
czej, przyjmie posadę w szko­
le średniej w Królestwie lub 
bozuaiiskienr Warunek mie­
szkanie. Otur y do Admin 
, Gońca Krak. ‘ <ila .Profe­
sora*. 5811

no3pcdynl młoda, znająca się 
~  na gospodarstwie tan wiej­
skim jak miejskim, umiejąca 
szyć, poszukuje natychmiast 
odpowiedniego zajęcia. Zgło­
szenia do Admin. .Gońca* 
pod .Gospodyni*. 5730

|To, sprzedania — b urko mę
L# skie, nad o rogi myś iw- 
skie i rysownica wielka. Wia­
domość w Admin. ,Gońca Kra­
kowskiego*, Dział tnseralowy. 

2605

Msszrnę trykota^kę nową na
•*' 260 igieł ze wszystkimi 
przyooraoii sprzedam oka­
zyjnie. Oglądać można co­
dziennie od gudz. 2—3 popol. 
przy ul. Czystej 8, parter na 
Iowo. . 58U1

f f i s ia l  e k o n o m i c z n y ,

JaieK i  jmtmf « woiaonsoo.
Warszawa (Tel. wł.) Minister skarbu Michalski 

wniósł wczoraj do sejmu projekt ustawy podatku
0 wzbogaceniu się. Podatkowi o wzbogaceniu się 
podlegają osoby, będąca właścicielami gruntów, 
placów i  budynków nabytych od 1 stycznia 1016 
roku, daiej osoby, które od 1 stycznia 1316 do 1 
listopada 1910 spłaciły przed terminem platnośń 
częściowo lub w całości- wierzytelności, obciążające 
lupctką nieruchomości, nie zaciągając równocz.'* 
śnie nowych hipotecznych zobowiązań dłużnych. 
Dalej podlegają tomu podatkowi spadki po oso* 
bach liryczny eh. Od podatku natomiast są zwolni?* 
ne osoby, które nabyły nieruchomości na zasańzia 
ustawy o wykonaniu reformy rolne], tudzież usta­
wy* o nadaniu ziemi żołnierzom, obcokrajowcy i  
reemigranci, którzy udowodnią, że nabyli nieruchu* 
moei za środki^ przywiezione do Polski z zagraatoy;
1 esoby, które wykażą, że nabyły nieruchomości za 
środki uzyskane w drodze reałizacvi maiątku. 
posiadanego już w dniu 1 sierpnia U 14. Zwomienl 
są nabywcy nis n shomaicl da 108 tysięcy marek, 
o ,ile nąbycie nastąpiło w 1921 roku. Do 75 tysięcy; 
o ile nabycie nastąpiło w roku 1920. Do 00 tysięcy 
w roku 1319, do 37.500 tysięcy w  roku 1918, do 25 
tysięcy w roluj 1917, do 12.309 w roku 1916.

Kwoty podatkowe, nie płacone w termitre wła* 
ściwym, fuważane będą za zaległo, od którjrch bę» 
dą pobierane odsetki w wysokości 10 procent mie* 
Męcznie.

— o  o o  —

Ruch g^efd^wir,
Y/czorai aislda krakowska bvla zamknięta.
Wiedeń 11 hm (PAT) Notowanie ofieyalno: Wań- 

szawa 142 144 Marka polssa 152. 145.
Piaąa 11 bm. (PA T ) Warszawę notowano 2‘05.

2 65. Marka noi:-ka 1*85. 2‘43.
Eulapcazt 11 bm. 'P A T ) Markę polską notowano 

23 i i « 7na czwarta 24 i jedna czwarta.
Berlin 11 bm. (P A T ) Markę polska notowano 

7'43. 7‘92 i pót
Zurych 11 bm. fPAT) Końcowe kursa dewiz. Ber* 

Iłu 1‘85. Praga 5‘60. W iedrń OTO. Warszawa OT5.

K U P N O

ly up!ę iwa stoliki na kwiaty, 
•* ewentualn e kosz niewiel­
ki na -..oiniesECzeaie wazoni­
ków. Zgłoszenia d« Aai.im 
, Gońca* pad .Kosz*. 6ue8

l/uąię po cenach niezbyt wy- 
h  gorowunych d«.a dywa­
niki nad łóżka. Zgłoszenia do 

Adm. .Gońca Krakowskiego* 
pod „Dywaniki*. 6009

j/optę pantofelki lakierowe 
** (czółenkowe bez paska) 
Nr. 3Ł Zgłoszeuia do Adm. 
„Gońca* między 12—1 w po- 
udme. 6010

Affiłady i rasowy pies (wilk) do
*■* gpr c auia. — Zgłoszeń a 
pod „Wilk" do Adm. „Gońca 
Krakowskiego1. 582

parcela w śródmieściu uada-
• jąca się pod budowę insty- 
tucyf pubt.cznei, Banku lub 
domu handlowego, w polo,- 
żeniu ce .tramem w pobliżu 
Rynku głównego, a l owieiz- 
clini budowlauei 478 \/2 m 
kwadr. (133 sążni kwourat.) 
uatyclimiast do nahyc a. Wia­
domość w kanceliryi adwo 
kackiej przy ui. Grodzą.ej 18 
11 p. 5818

| *4 & T K v M O * IJ A U «E

jćewaler, właścic el majątku, 
’ * średniego wzrostu, urzę­
dnik, poszuanje tąuiogą pan- 
nnę lob woowę du jat 54, 
właścicielkę majątku albo 
większej gotówki. Żgfoszeuia 
przesyłać do Adm. „Gońca* 
pod .Przystojny*. 57:9

j/tory z penów o kulturze nie 
przeciętnej zechce wejść 

w kontakt myślowy z os ibii 
mtoją, b. inteligentną, wy­
kwintną i Wybredną. Zgiń 
szenia do Aummistracyi Goń­
ca pod „Kaprys*. 60Uu

Artysta malarz, mający w ę- 
ka/.y ziemski majątek ot a- 

gme poznać kubiolę w  w eku 
od 18 -21  lat. która iiy go der- 
wala od sza zy zny życia. Mał­
żeństwo nie wykluczone, je- 
żeii usposobienia zgodzą s ę, 
Zzłoszonia w Adimnis racyi 
„Gońca Krakowskiego* pod 
„Pircnze*. 6025

[frwaler, lat 38, na korz.y 
stnem materyalaie stano­

wisku. brzydki, sie bardzo 
wykształcony i prawego cha­
rakteru poszukuje dozgonnej 
towarzyszki w  osobie panny 
lub wdowy młodej, wybitnie 
intehg ntnej i ur .dz wej. — 
Zgłoszenia z fotografią do 
A dm iD istw y i „Gońca* pod 
„Mecenas sztuki*. 6dll

Tysiące podziękowań co przejrzenial
Pełny, piękny, Jędrny b ust można uzyskać 
przez nżjcio p»a gwafŁn.yj nieszkodliwego 
Ora med. A. mX’A Kremu nu piersi. W każ- 
nym wieku szyukii pewny skutek, óabieg 
zewaęlrzny. Jodyny krem nu piersi, klóry, 
dla jego ws aruałej skureczn ści, trzymają 

apteki, perfumerye > t. d. Próbna puszka TA) Mkp.. duża 
puszka, wystarczająca na osią mięcie skutku 1-0 Mkp., 
dalej dra Rix;,.i maść przeciw j.iego ii 40 i 80 Mkp. Wy­
syłka iiezwurunkowu- dyskretna. Porto os bno. Główny 
sktad dr oj. Kam I Łka, w Kraiow.o, Ryne: g>. 3J; następnie 
oerf. urobner, plac Bzczepuńszr; pe: t. LeserlSewicz, plac 
Szczepańsk ; pert. J. llmatowicz, Sukitnuice; dróg. Link, 
uh Siewkowslca; perf. Komurowśsi, ul tMor,nnskn. 6768

i^agistar farmacyi posżuknje 
pokoju umeblowanego w 

śródmieściu z ut- z. maniem 
lub bez. Łaskawe zgłoszenia 
«o  Adm. „Gońca Krak." pad 
„SanJotny11. 5823

7 gubione pardery wojskowe 
*■ na nazwisko Malik Jó/«t 
ur 1960 r. Wola strows-a. 
unieważnia się. 5o29

7ęubiono dokumenta. książkę 
*• inwalidzką i zwoluieuie z 
wojska na nazwisko Edwarda 
Krasncdęóskiego, które unc 
ważnia się. 6828

Młode małżeństwo poszukuje 
" *  po..oju z kuchn ą wzylę- 
d.iie snnieg pokoju z m Wa­
mi lub bez. Za pośrednictwo 
dosowne wynagrodzenie.  
Z.;ło -zenia pisemna do Adinn 
.Gońca Kr.ikowskug.r, pod 
„Mio.le tualżtńslwo*. Ombi- 
sta o erty w Kedaacyi „Goń­
ca Krair.*, od 9—12 przed 
południom. 6005

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ » ♦ ♦ « ♦ ♦ ♦ * » » ♦ ♦ ♦ » » ♦
Z A K Ł A D  K ftA iV icC 'l ’ W A  D AM SKtE<iU

J.KALAFARSK1EG0
Kraków, uica Szewska 12.

wykonuje solidnie koslyuuiy, pias/cze, świtki 
wierzchy do fu er i suknie spacerowe.
tiMSr D la  p r z e ł a ż o n y c h  m  5169

zamówienia wykonute w  d^óch dniach.

% Kawy sposób! Nawy sposób! ■
f o t i m l s d ^ a s i a  f  i

przsz stosow nie kuracyi łuszcz- S
kowej, przekona s ę każ ia pani •
że tio pćżeprowadztn.u. k u r a c y i  *
będzie m ł o d s z a  od tu 20 lat. 5757 •

b M n s  teitjra?, ftaiiSi M m l i
w

e »w



Sti. 8. „GONIEC KRAKOWSKI" Nr. 316.

POPiERflM PRZEMYSŁ POLSKI
7  ET P  A 12 V  J e d n o - w a o o w e  7 r p i m \ /
Ł E L U H r i i -  o l a b i u r  i u r z ę d ó w  £ £ u A f t i
¥mmm ^ e g a r o w  „ s w i t 44 w C i e s z y n i e

zaleca jako najracjonalniejsze 5827

H u r f e w n l . a  z e g a r m i s t r z o w s k a  T o w .  A . i c »
(wyłączna sprzedaż) P om a A . ui. 27 gru dn ia  V  19 

i poleca tejże fabryki zegary okrągła, regulatory sprężynowa bijąca oraz raguiałory
2-wagowe.

■$©" DOSTAWA DO BiUR I URZĘDÓW jedynie przoz fachowe firmy zegarmistrzowskie-

iM  e.ekfnroK.
Sw.źJzie od 2 do 6°
długie, w ładunkach tylko 

cało-wigonowych, 5630
C y n ą  angielską,
r-ilnik», P ł a c h t y  
nieprzcmakalnsdo krycia wa­
gonów *  poleca ze składu 

BIURO TEiiRRIUZNE

fflttwa de DłilLKE
W K ..A sO ftlE , ul. Siem.radz- 
klego 35. —  laiefon 2180.

Donn Handlowy
St. Szajkowski w Zawierciu
5769 Skrzynka pocztowa 48

biuro przy u.isy Pomorskiej L. 12,
Poleca do natychmiastowej dostawy wagonowo:

Cis-HENY na,lepszej marki w b ecz­
kach oraz D a C H d W K E  prawdziwą 
asb est.-cem ento wą ro zmi^r 40x40 cm 

CEN Y KONKURENCYJNE.

^ Z E S Z Y T Y  S Z K O L N E -^
&RUL13NY, BhCkl DO ItYSO- 
W iik iA , H O teS Y , HSiĘdl h  A x .
E . Ł a w k .  P A > l i£ f t V  U m I u W a H E  
i — i  t Y 6 » R k T w W £  s— J
w różnych-gatunkach aosiarcaa:

FABRYKA WYH030W PAPIEROWYCH

R r i7 w n i“ w Kr a k o w i e
U-i s«»6ł3cJt x o g r. c d p .

Biuro i składy: 5739
DIETLOWSKft 53/35. — YCLEFON 10 t9.

Mimo, że wskutek wojny towary znacznie podrożały 
■ f.rma —  ■ ——I G N A C Y  C Y P f c c S  - ^ s r r . «

sprzedaje towary po nadzwyczajni; nizkich cenach 
Nikł owy sy stem ftoskopf Patent z łańcuszkiem 
Mk4000*—, tensam Jia kamienieMk4500 —. Niklo­
wy lub stal. płaski zeg. z port.cyferiii. AUttSOO1— 
Stalowy damski na rękę Mk G5W8-—. Budzik naj­
lepszy Mk SuUti'—. Harmonie po Mk ŁOOli'—, łOUCO 
IŁOiiir— i wj'żej. Dyamenty do szklą Mk 2eOQ'— 
i wyżej. Maszynki "do włosów Mk 2500‘ - , 3UG8, 

3309. Brzytwy po Mk 8J0—, HOić—, 1200*—. Wysyłka za 
zaliczką pocztową. Cennik ilustrowany sa przysłaniem 30 M- 

przekazem. 4& 6T  i i u j i u j e  *r«k»Y ©  ł z t o l o .  “W iS

'■ - m

p^nne alum
płyn srebrno barw ny

raz jeden w stanie zimnym przeciągnięty chroni 
żelazo od rdzy. zdobi srebrnym potyskiem i po­
krywa hezwaruPKOWO każdą powiokę ikażdy materyal.

Sch n ie  natychm iast!
1 kg. w y s t a r c z y  na okoio 20 ma powierzchni

W ytrzym ałość absolutna!
na wszelkie wpływy nlmosferyczne. na działanie 

wody, żaru czerwonego i zimna.
Najtańsza, najtrwalsza i najodpowiedniejsza
powłoka na piece wszelkiego rodzaju, przewody 
parotfe, ma s z y ny ,  cylindry motorowe, kraty, 
poręcze, parkany i ł .  p. wyroby z żeiaza i blactiy.

Dostawa natychmiastowa 
Próbny flakon 350 Mkp. 

Wyłączna sprzedaż na Falską, Ukrainą I Rumunią

l f r £ Y t f l E £  PAWEŁ 3 i S T £ R
K ł t A K O W ,  R YStiSC  Ł. 14. 1738

Marmoladę? jabłek
na cukrze pierwszej jakości yt skrzynkach 

tylko hurtownie dostarcza 5787

PctskieTow.HandloweS.A.
w Krakowie, Sławkowska 1. Oddział spożywczy.

m m m

I W i e S o p o ł e  1 5 .  W i e l o p o l e  1 5 .
M ^ i« p o lłk a  w y lw i r n  a  sw e a łe r^ -w

i SWEATER
Sp. z ogran. odpow. Kraków, ul. Wielopole L. 15 

poleca: 5788
rweatery, żiklety damskie I dziecięce, szale, czapki, 
chustki WJłniane I t. p. — ur najlepszych gatunkach. 
Cetty fabryczne. Ceny fabryczne.

£  Przyjmuje cię sweotory do odświeżenia i przeróbki.

MASZYNY fRACHOWANIA !
n a % e t  z t > j 3 e ł i ) ! o  ^ i s z c z o n s

przyjmuje do gruntownej naprawy i czyszczenia

Pierwsza w Kał <polsc« Haow.ua dfa nsjawy maszyn biorowyci
Wykonuje dokładnie, prędko i pod gwarancją 5163

W. kEYHA, mechanik, K r -W n , Fleryańika 3.

T ry k o ta ż e — P o ń czo ch y
wszelkiego rodr-ju o826

r ę k a w ic z k i  try k o to w e , R o c z n ik i itd . 
pó Bizwzslędnle Konkurencyjnych cenacn dostarcza 
— — —— - tylko  hurio  «<i»ł« ■

Dom handlowo-komisowy 
Bluhbaumf Kra <5uv, Dietlowsia 81. fe l 2083.

Kierwwnicy Kółek 
i gospodarstw

najtanisl kupią 1 
Mł- ckarr.se, sie  
czkorn .ep ai.uk  

prugi, oronVf 
wialnie, wirówki ,  
hufnale, haceie 
I inno narzęózla w skła­
dzie maszyn rulmciycn 

inzyn.ora

'  O
Sp. z egr. odo. 55G6

Warszawa, sromowa 4

Okazyjnie do sprzęgania;
trzy dywany, perskie, obrazy, ładne wisząca lampy 
gazowe, różowy damski jedwabny s ia t e k  Oglądać 
można ul. K rowoderska 54. II. piętro, drzw i na 

prawo, m iędzy 3 —5 popołudniu. 6,)02

dzielny organizator, inteligentny zawocR- 
wiec, obeznany gruntownie z maszynami 
introligatorsk cmi w -zeik iego rodzaju, po­
trzebny na stanowisko lednegó z w-erkmi- 
strzów wielkiej ln iroligatorni. Stanowisko 
śtałe i dobre. Pc-ada wolna zaraz. Zg o- 

szenia uprasza: 5785

i m \m

P o z n a ń .

a
»

*
o

B A C Z N O Ś C I B A C Z N O Ś C I
M A J & T K I  N A  K U J & W A C f t

(czarn a  ziem ia ku jaw ska).
Folwark 3600 morgów.' folwark 1400 morgów, folwark 
1200 morgów. — Gospodarstwa składające s ę z morgów 
ziemi: 420. 360, 320, .270. 245, 175, 150, gospodarstwo 
126 moigów z kompletnym żjwym i martwym inwenta­
rzem za 15 milionów Alup. (własność prywaina), 'gosno- 
darstwa składające się z morgów ziemi: 120,118,115,100, 
95, 78, 80, 60, ..6, 50, 40, 36, 20, 15, 8, 4. 2 ‘/2, 1 — także 
50 -mor-owe jezioro, w tum 2 małe gospodarstwa, na­
rzędzia rybackie i rolnicze kum.deme. Wiatrak i 46 mor- 
g w, wiatrak i 36 morgów, wiatrak i 5 morgów. Młyn 
wodny ua turbinie 240 morgów, Mtyn wodny na turbinie 
i 30o morgów, 2 nił.ny motorowe, cegielnie, hotele, domy 
mieszkalne i  wille w pow. garn. mieście (na mie.scu ae- 
ininaryum, gimnazjum, szkoiy licealne, wydziałowe itd.), 
wielkie Znktadj- przemysłowe. Ho. a tem zu.minie nowy 

samochód marki „Adler".
Tarlak i p a row a  w pełnym biegu z obcj’ch rąk (wła­
sność prywatna). Okazyjuie do przejęcia wieika cukiernia 
z kawiarnią i restauraeyą na glównei ulicy w śródmieściu 
większego miasta z kompltmęm nr/ądzeniem za cenę 
6>/2 mil ona Mkp. również tamo do nabycia z rąk obcych 
hotele, ślusarnie i sklepy każdej branży za walutę polską. 
Dom Komisowo Hanulowy Bracia Małkowscy - oka

* 5719(dawniej K. Małkowski)
Inowrocław (Wielkopoisia) Dworcowa 33 (Idąc pa Iowa] stronie)

do wyrobu cegieł szamotowych 
lub Cumentowych it.p. dostarczy 

tanio 9Pi0^jft, Lwów, Lwowska 48. Teł. 476 574Q

MASZYNY

DYREKCYA

I IUi i
„ P O  i Ę G Ą —  Q S

OSW .Ę^IM , M AŁO PO LSKA
zawiadamia niniejszem. że z dniem 10 października 
i), r. przeniesiono z Uświęć mia do Centiai- w Krakowie 
Jyrokuyą laorykl. Wjdzisły : Sprzed iż. Zskup, Ekspedy­

cja, iliówna Kasa i Reklamacyjny.
W sprawach więc odnosząc;- ch się do wydziałów 
powyźszycti jak sprzedaż maszyn roluiczych, ofert 
na zakupić się ma ąee surowce i t. d. należy się 

obecnie zwracać wprost pod adresem:
P O T Ę G A  S . A. 5753

Tow. Polskich fabryk, hmy żelazna, Kraków Basztowa S 
Adres tel. POfĘGA, Kraków, — Tal. międzymisst 257.

Gazę jedti abną oryginainę szwajcarską 
wo w s z y s t k i c h  gatunkach

oraz 5620
wełniane uosiarcza Biuro Techni­
czne A. Romer, Kraków, 0 uga 71.

I

Spółka Akcy.na w Zakopanem
zawiadamia P. T. Akcycnaryuszy, że akcje  

I. emisyi wyoawane są
1) akcyonaryuszom, którzy wpłacili 

go tow kę na akcye w K rak ow ie : 
P rzez Ziemski Bank Kredytowy filię  
w  Krakow ie (ul. Szczepańska L. 1) 
za zwrotem  tym czasowych po­
świadczeń.

2) akcyonaryuszom , k tórzy  wpłacili 
gotów kę ua akcye w Zakopanem: 
przez Akcyjny Bank Związkowy filię 
w ZaKopauem, za zwrotem  kw i­
tów kasowych.

Zwracamy uwagę, że oryginalna akcye opa­
trzone są tłoczoną p-eczęcią bporki.

5:54 ~ Rada Zawiadowcza.

I  Najprędzej i najlepiej załatwia!!! I

i Ff. WM
S iToiD/iin, ił. Szewska 16. f. p. 

wnlwgi ictei ;si. (kil na sprteaaiy ikuina.
I. Dz al handlowy. —  iL  Dział rolniczy. —  
Ili. D z ał ubezpiecz ń od u n a . —  IV. Dz ał 
Eksport Import. —  V. Pośrednictwu kuuna 
i sm zedazy majątków ziemskich i t. d. — 
VI. Załatw ienie wszelkich spraw adwokata 

ludowego.
5800

W y d a w c a : W  zastępstwie Spó łk i W ydaw n icze j „Goniec K rakowski*1, Sp. z  o . j  : M ary a u 
Drukarnia Lu dow a  w  K rakow ie.

Fontana. Redaktor odpow .: Lu dw ik  G r:uu ś.


